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GÓRNOŚLĄZAK
PHmo codzienne, pofwlącone sprawom ludu polskiego na Śląsku.

g o r n o s l ą z a k  Przez lud — dla ludu!
wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje --------
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REDAKCJA i EKSPEDYCJA 
znaiduie sie w Katowicach, ul iw .  Stanisława 4.
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Polska placówka 
handlowa na 

dalekim Wschodzie.
Tysiące kilom etrów na wschód od 

Polski, w chińskiej M andżurji znajduje 
się miasto Charbin, dobrze znane wielu 
Polakom  z czasów rewolucji rosyjskiej, 
tiiewoli rosyjskiej i niewoli bolszewickiej.

P rzem yśl i umiejętność organizacyj
na polska odniosły obecnie tam znaczne 
powodzenie. P rzysporzy ła  nam go w y
staw a prób i w zorów  przem ysłu polskie
go w Charbinie. W ystaw a ta ma na celu 
pozyskanie rynku wschodniego, w szcze
gólności rynku chińskiego dla w yrobów  
polskich. Już pierw sze dni tej w ystaw y 
ziściły całkowicie pokładane w niej na
dzieje, tak pod względem ilości zw iedza
jących, jak również pod względem obja
wów zainteresow ania ze strony miaro
dajnych czynników chińskich. W ystaw a 
polska w ypadła jaknajlepiej i dała bar
dzo dobre św iadectw o naszym  zdolnoś
ciom organizacyjnym  oraz sprawności 
gospodarczej.

Te wysoce dodatnie wyniki osiągnię
to dzięki w ytężonej i ofiarnej w spółpra
cy czynników społecznych, gospodar
czych i rządow ych. Na plan pierwszy 
w ysuw a się niezwykle umiejętna i sp rę
żysta praca polskich kół gospodarczycn 
w Charbinie, ześrodkow anych w tam tej
szym  Związku Kupców i P rzem ysłow 
ców  Polskich.

Z uznaniem podkreślić należy popar
cie moralne, udzielone w ystaw ie przez 
delegaturę polską w  Charbinie. Z ku
pieckich w yników w ystaw y będzie sobie 
można zdać całkow itą spraw ę dopiero 
nieco później, — jednak już obecnie na
leżałoby zastanowić się nad jej dalszemi 
losami. Znajomość rynku i kupca chiń
skiego prowadzi do wniosku, długiego 
nam yślania się nad kupnem, właściwego 
w szystkim  kupcom W schodu, zbieranie 
zamówień musi tam być rozłożone na 
długie okresy czasu. P rzed  zaw arciem  
umowy kupiec chiński ogląda w ielokrot
nie przedstaw ione mu próby i wzory, po- 
czem  dopiero przystępuje do ściślej
szych rozm ów, które czasem  trw ają aż 
kilka miesięcy, zanim nastąpi pozytyw  ie 
postanowienie kupna. Są to przesłanki
natury psychologicznej, wyw ierające je. 
dnak bardzo silny wpływ na stosunki 
handlowe, do których musi się stosować 
eksporter europejski, chcący wejść w 
stosunek z rynkiem  chińskim. Tam bo
wiem, na chińskim rynku, jest — nadmiar 
czasu.

W zględy powyższe skłaniają Komi
tet Organizacyjny W ystaw y  w Charbi- 
tiie do wysunięcia tezy, iż w ystaw a po
winna być przekształcona w stałe Mu
zeum W zorów  Przem ysłu Polskiego, by 
umożliwić kupiectwu chińskiemu stałe 
zapoznanie się z polskiemi wyrobam i.

Zauw ażyć należy, że w yroby polskie 
nie są dla Chin nowością. Fabryki pol
skie z byłej Kongresówki stały przed 
wojną z Chinami w  stosunkach handlo
wych, jakkolwiek uchodziły za fabryki 
rosyjskie. W znowienie tych stosunków

Katowice, niedzie a 28-go czerwca 1931 r.

Projekt w sprawie zmniejszenia doli robotnika.

Rok 30

Katowice. (PAT.) W  najbliższych 
dniach odbędzie się posiedzenie Związku 
pracodaw ców  przem ysłu górniczo-hutni
czego z udziałem naczelnika wydziału 
przem ysłu i handlu W ojew ództwa Ślą
skiego inż. Rudowskiego w sprawie 
omówienia projektu, wysuniętego przez

wojewodę śląskiego, a dotyczącego 
zwiększenia liczby zatrudnionych ro
botników przez, kopalnie. P rojekt prze
widuje zatrudnienie pozostających bez 
pracy robotników kopalnianych przez 
zaprowadzenie pracy na dwie zmiany co 
pół miesiąca.

Odrzucenie wniosków o redukcje na kopalniach 
Goduli i ks. Donnersmarcka.

Katowice. (PAT.) W  dniu w czoraj
szym  odbyła się u kom isarza demobili- 
zacyjnego konferencja w spraw ie dal
szych redukcyj pracow ników  na kopal
niach Sp. S. A. „Godula" i ks. Donners
m arcka. Ze względu na to, że p. woje- 
woda G rażyński rozpoczął pertraktacje 
ze Związkiem Pracodaw ców  w spraw ie

podjęcia akcji mającei na celu umożliwie
nie powrotu do pracy pewnej liczby 
bezrobotnych kom. demob. wnioski do
tyczące redukcyj odrzucił. Kwestja dal
szych redukcyj pracow ników na kopal
niach węgla jest więc narazie aż do 
ukończenia pertraktacji z pracodawcami 
nieaktualna.

Podziw dla polskich harcerzy.
Praga. (PAT.) W czoraj rano przy

była do Pragi dwoma specja!nemt*pocia- 
gami wycieczka harcerzy i harcerek 
polskich w liczbie około 1.600 osób ta 
słowiański zlot skautów, który rozpocz
nie się dziś i potrw a do 3 lipca. H ar
cerze polscy, powitani na dworcu hym 
nami narodowemi i serdecznemi prze
mówieniami przem aszerow ali przez mia
sto, wzbudzając ogólny podziw swoją

piękną postaw ą i udali się na miejsce o- 
b^ee.wania, gdzie rozbili swe namioty.
W ypraw a polska liczebnością sw ą i 
dziarską postaw ą skupia około siebie 
główne zainteresowanie tut. publiczno
ści, czego w yrazem  są głosy prasy, w y
rażające harcerzom  polskim obszerne i 
serdeczne powitania nawet w języku 
polskim. H arcerze polscy wystąpią z 
szeregiem popisów.

W izyta lotników angielskich w  W arszawie.

1  o

t, ,v> • J,a.

Lotnicy a n g ie lscy  Ctack N eville i Chaplin przybyli 24 bcn. z Londynu i w ylądow ali na lotnisku  
cyw ilnem  przy ul. T opolow ej. Po półtoragodzinnym  pobycie w W arszaw ie, lotnicy w y sta rto 
wali w drogę pow rotną do Londynu. — Na ilustracji w idzim y lotników  na tle ich m aszyn. —

Poseł litewski nie został
przyjęty w W atykanie.

Wiedeń. (PAT.) ,,Reichspost“ dowia
duje się o konflikcie między Stolicą Apo-

są nader pożądane, gdy bowiem inne 
rynki jak europejski i am erykański stają 
się coraz to ciaśniejsze, trzeba nam zdo
być się na przedsiębiorczość, by znaleźć 
dla naszego p rze ri'i:!u  zbyt na dalekim 
W schodzie.

stolską a Litw ą następujących szczegó
łów : Kiedy Ojciec Św ięty dowiedział się, 
że nuncjusz apostolsk; Bartholoni, który  
miał w ręczyć prezydentow i Smetonie 
podarki od Ojca Świętego, nie * został 
przyjęty, zarządził natychm iast, by po
darek prezydenta L itw y, przechow yw a
ny dotychczas w papieskiej bibljotece 

■ pryw atnej, został zwrócony. Polecenie 
1 to zostało niezwłocznie w ykonane. Po-

Posiedzenie komitetu ekonomicznego 
ministrów.

Warszawa. (PAT.) W  piątek, dnia 
36 bm. odbyło 'się  pod przewodnictwem  
prezesa Rady ministrów Aleksandra Pry- 
stora posiedzenie komitetu ekonomicz
nego ministrów. Na posiedzeniu tem u- 
chwalony został program  polityki zbożo
wej na rok gospodarczy 1931-32. Po za
tem komitet ekonomiczny uchwalił sze
reg zarządzeń, zm ierzających do zorga
nizowania i uspraw nienia w yw ozu drze
wa, upoważnił w ładze Tespu do sfinan
sowania układów z francusko-niemiec- 
kiem porozumieniem potasowem , doty- 
czącem unormowania w yw ozu francu
skiego, niemieckiego i polskiego soli po
tasowej, powołał przy prezesie Rady 
ministrów specjalną komisję do opraco
wywania dalszych zarządzeń z zakresu 
walki z kryzysem i łagodzeniem skut
ków bezrobocia, wreszcie polecił odnoś
nym ministrom przeprow adzenie obni
żenia uposażeń władz naczelnych ban
ków państw ow ych.

Prezydent Francji gościem  w  ambasa
dzie polskiej.

Paryż. (PAT.) P rezyden t Doumer 
był w piątek z rew izytą  w amabasadzie 
polskiej. Ambasador Chłapowski przy
jął go w salonach recepcyjnych amba
sady. Obecni byli poza tem p. ambasa- 
dorowa Chłapowska i członkowie am ba
sady.

Rokowania francusko- 
amerykańskie.

Paryż. (PAT.) Rokowania francusko- 
am erykańskie nad propozycją Hoovera 
rozpoczną się jutro po południu. W 
związku z tem prem jer Laval przyjmie 
lutro m inistrów Brianda, Flandima i Pie- 
tri. Prem jer Laval potwierdził w  rozmo
wach, prow adzonych w kuluarach Izby, 
że jakkolwiek zmiana planu Younga jk>- 
ciągnęłaby za sobą konieczność ratyfi
kacji przez parlament.

Interwencja polskiego posła w  sprawie 
krzyw dzącego spisu na czesk. Śląsku.

Morawska Ostrawa. (PAT.) Poseł
Chobot interw eniow ał u m inistra spraw  
w ew nętrznych dr. Slavika, prosząc o 
przyspieszenie załatw ienia m emorjału 
posłów polskich w spraw ie nadużyć spi
sow ych i domagając się m. in. ogłosze
nia rezultatu spisu, który  według danych 
przyrzeczeń miał już być opublikowany. 
M inister Slavik przyrzekł załatw ić me
morial w drodze pisemnej w najbliż
szym  czasie i przyśpieszyć ogłoszenie 
wyniku spisu na Śląsku Cieszyńskim.

darek odesłano dnia 19 czerw ca do po
selstw a litew skiego w Rzymie. Tego sa
mego dnia doręczona została nota pro
testująca z powodu obraźliw ego w yda
lenia nuncjusza apostolskiego z L itw y 
przez rząd litewski. Tym czasem  charge 
d'affaires poselstwa litewskiego przy 
Stolicy Apostolskiej, k tóry dnia 19 bm. 
poprosił o audjencję u kardynała sekre
tarza stanu Pacelliego, nie został przez 
niego przyjęty. Należy oczekiw ać ze
rw ania stosunków nnędzy Stolica Apo
stolską a rządem  litewskim.



T E L E G R A M Y .
Zatarg w  przedsiębiorstwie 

tramwajowem.
Katowice. (PAT.) P racow nicy  tram 

wajów  katow ickich odbyli zebranie, na 
którem  uchwalono szereg rezolucyj, do
m agających się nowej umowy zbiorowej, 
uregulowania urlopów, podwyżki pen- 
syj itp. Poza tem uchwalono rezolucję, 
k tórą w ysunięto jako pierw szy punkt 
swoich żądań a dom agającą się od dy 
rekcji tram w ajów  zwolnienia Jednego 
z pracowników biurowych, który rzeko
mo szykanował pracowników tramwa
jowych. W  razie nieuwzględnienia tego 
punktu przez dyrekcję, rezolucja zagra
żała strejkiem, k tó ry  miał rozpocząć się 
dziś o godz. 12 w  południe. Dzięki in
terwencji kom. demob. zatarg  został czę
ściowo załagodzony. D yrekcja tram w a
jów zgodziła się na przeprow adzenie 
pertrak tacy j z pracow nikam i odnośnie 
do ich żądań natury  m aterialnej, za
strzegając sobie, że pertrak tacje  te będą 
w  ciągu dni siedmiu rozpoczęte. W  ra
zie nieuwzględnienia punktów  spornych, 
dyrekcja godzi się na oddanie zatargu 
komisji pojednaw czo - arbitrażow ej. Co 
do zwolnienia z p racy  wspomnianego 
w rezolucji pracow nika, dyrekcja stoi na 
stanowisku, że żądanie to częściowo 
uwzględniła, udzielając narazie praco
wnikowi tem u urlopu, nie może jednak 
zgodzić się na zwolnienie go z pracy 
1 na przyznanie pracownikom  praw a do 
pozbawiania chleba któregokolwiek z 
urzędników.

Poseł japoński w  Warszawie.
W arszawa. (PAT.) Dnia 25 bm. p rzy

był do W arszaw y  w raz z rodziną nowo- 
m ianowany poseł japoński Hiroyoki Ka- 
wai. Na dw orcu powitali posła Kawaia 
członkowie poselstw a japońskiego w 
W arszaw ie z charge d'affaires W -ttana- 
be na czele oraz z ram ienia T ow arzy
stw a Polsko-Japońskiego konsul Bry- 
giewicz i prof. Kamieński.

Austria także obniża pobory 
urzędnicze.

Wiedeń. (PAT.) M iędzy rządem  a 
stronnictwami,, należącemi do większo
ści parlam entarnej toczyły  się przez kil
ka dni rokow ania w  spraw ie poborów u- 
rzędniczych. Dziś doszło do kompromi
su m iędzy rządem  a stronnictwam i. W e
dług tego porozumienia renum eracje 
grudniowe urzędników państw ow ych 
zniżone będą o Vs lub o %  zależnie od 
stosunków rodzinnych urzędników. Rów 
nież podatek od poborów będzie uregu
lowany ściśle z zasadami społecznemi. 
Poprzednie przedłożenie rządow e w 
spraw ie zniżki poborów będzie w yco
fane.

Wydatki na zbrojenia należy obniżył o 25 proc.
Praga. (PAT.) Lord Cecil w ygłosił 

w sali posiedzeń parlam entu odczyt na 
tem at zbliżającej się konferencji rozbro
jeniowej. Pow odzenie konferencji na
zwał m ówca nieodzownym  warunkiem  
przyszłego pokoju, będącego podstaw ą

postępu i dobrobytu. Zbliżająca się kon
ferencja rozbrojeniowa osiągnie swój cel 
tylko wtedy, o Me przeprowadzi obniże
nie conajmniej o 25% budżetów zbroje
niowych poszczególnych państw.

Sprawa zbliżenia francusko- niemieckiego 
na pierwszem miejscu.

Paryż. (PAT.) Propozycja prezyden
ta H oovera zajm ow ała opinję publiczną 
tylko przez 5 dni, dziś zaś ustępuje na 
drogi plan. Debata w  Izbie będzie bodaj 
ostatnim  aktem  tego dram atycznego in
cydentu. Na pierw sze miejsce w ysuw a 
się now y fakt, na k tó ry  zw racają się o- 
czy w szystkich. Jest to zapowiedziany 
na p ierw sze dni lipca przyjazd do P ary ża  
kanclerza Brueninga i m inistra Curtiusa. 
W  środow iskach politycznych uw ażają 
to za pociągnięcia przeciw ko w ystąpie
niu prezydenta Hoovera. W  każdym  ra

zie poniedziałkowa w izyta am basadora 
niemieckiego w m inisterstw ie spraw  za
granicznych I długa rozmowa, jaką od
był z nim Briand, pozostają niezawodnie 
w związku z nagłym  projektem  odwie
dzin niemieckich ministrów. Grzeczne 
słowa, wypowiedziane przez kanclerza 
Brueninga w  poniedziałek w ieczorem  
pod adresem  Francji, nie by ły  oczyw i
ście odruchem  sam orzutnym  z jego stro 
ny, a stanow iły już część należycie ob
myślanego planu przez Brianda.

Riąd peruwiański wstrzymał wypłaty.
Pokrzywdzenie polskich kolonistów w  Peru.

Lima. (PAT.) Rząd Peru  ogłasza de
kret o w strzym aniu aż do 31 grudnia br. 
wszelkich w ypłat z tytułu zobowiązań 
rządow ych za wyjątkiem  pensyj urzęd
niczych oraz kosztów utrzym ania poli
cji i wojska. Równocześnie został ogło
szony dekret o zamknięciu państw ow ych 
kas oszczędności. Krążą tu pogłoski, że 
zaburzenia w  Stalari (Północne Peru), 
gdzie miało miejsce krw aw e starcie mię
dzy wojskiem a robotnikami, pow stały 
na tle komunistycznem. Groźba strajku 
nauczycieli, którym  rząd zalega z w y
płatą pensyj już od trzech miesięcy, zo
stała tym czasow o zażegnana z powodu 
obiecania w ypłacenia pewnej części za
ległości. Politechnika w  Limie jest za

m knięta z powodu przyłączenia się stu
dentów do akcj rewolucyjnej. W szyscy 
profesorowie za wyjątkiem  dwóch podali 
się do dymisji. Polscy koloniści porzucili 
kolonje rządow e w Sabipo i przybyw ają 
z Montanji do Limy. Kilkudziesięciu ko
lonistów polskich oczekuje na pow rót do 
Europy. P rzyobiecany kolonistom przez 
tym czasowe rządy Peru, lecz ze wzglę
du na obecne pustki w  kasach rządo
wych, w ypłata pieniędzy na drogę ulega 
stałej zwłoce, wobec czego położenie e- 
m igrantów staje się z każdym dniem co
raz cięższe. P racy  niema, a miejscowa 
ludność cierpi nędzę. A więc, aby zna
leźć jakąkolwiek pracę dla kolonistów, 
jest wykluczone.

Dookoła proooiycil Hoovera.
W aszyngton. (PAT.) Koła m iarodaj

ne przew idują osiągnięcie całkowitego 
porozumienia między Francją a Stanami 
Zjednoczonemu Przepow iednie te oparte 
są na postępach, które zostały poczy
nione w negocjacjach dyplom atycznych 
pomiędzy temi dwoma państwam i.

W aszyngton. (PAT.) Stimson ośw iad
czył, że notę francuską cechuje serdecz
ność, która spraw ia przyjemność rzą
dowi Stanów Zjednoczonych. W  myśl 
słów  Stimsona, S tany Zjednoczone go
towe są do zaw arcia kompromisu z 
Francją.

P aryż . (PAT.) Na posiedzeniu Izby 
deputow anych odczytana została pro

pozycja Hoovera, odpowiedź francuska 
na tę propozycję i wreszcie list am ba
sadora Edge do Brianda, który  Wyraża 
nadzieję, że rząd francuski skorzysta 
z pobytu Mellona w Paryżu, aby roz
patrzeć szereg zagadnień, pow stałych w 
związku z propozycją Hoovera.

„Nautilius“ powrócił do Anglji.

Londyn. (PAT.) Łódź podwodna 
„Nautilius", na której kpt. W ilkins przed
sięw ziął podróż podm orską do bieguna, 
przybyła do zatoki Pl> mouth. W sobo
tę łódź zostanie przyholow ana do portu, 
celem dokonania napraw y.

S. p. generał Jaxd-Kożefl.

Dnia 24 czerwca br. w  W arszawie zmar! p« 
dłuższej chorobie ś. p. gen. inż. Jaxa-Rożen, — 

komendant głów ny Związku Strzeleckiego.
*

Pogrzeb gen. Rożena.
W arszaw a. (PAT.) W  kościele gar

nizonowym przy ulicy Długiej odbyło się 
nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. ge
nerała W ładysław a Jaksy  Rożena. Na
bożeństwo odpraw ił ks. biskup połowy 
Gall w  asyście licznego kleru. Na na
bożeństw ie prócz rodziny zmarłego 
obecni byli przedstaw iciel p. prezydenta 
Rzplitej pułkownik Głogowski, przedsta
wiciel m arszałka Piłsudskiego wicemi
nister spraw  w ojskowych generał Sła- 
woj-Składkowski, prem jer P ry sto r, mi
nistrowie Pieracki, Hubicki, Czerwiński, 
Zarzycki i Kozłowski, wiceministrowie 
Beck, Stam irow ski, posłowie na sejm, 
generalicja, przedstaw iciele Związku 
Strzeleckiego z prezesem  Anuszem, kor
pus oficerski, wojska i policji państw o
wej oraz delegacje licznych stow arzy
szeń i organizacyj społecznych. Na na
bożeństw ie trum nę wynieśli na barkach 
tow arzysze broni zm arłego i złożyli na 
lawecie ozdobionej kwieciem. Na.tnm tw 
nie złożono wieńce od p. P rezydenta  
Rzplitej i m arszałka Piłsudskiego. Kon
dukt pogrzebow y otw ierały  szw adron 
1 pułku szwoleżerów, bataljon 36 p. p., 
bataljon policji państw owej, bataljon 
Związku Strzeleckiego, i bataljon P. W . 
Kolejowego. P rzed trum ną, przed k tórą 
niesiono liczne wieńce, postępowało 
duchowieństwo z ks. biskupem połowym 
Gallem na czele. Na cmentarzu wojsko
wym  po odprawieniu modłów żałobnych 
złożono kilkadziesiąt wieńców.

Popieraj przemysł n
a  t o  p iąte  t e r a t t p .

CYGANKA
W zruszająca powieść dla młodszych 

i starszych.
24) (Ciąg dalszy.)

Przychodziły  coraz liczniejsze skargi 
na psoty Szym anka, które T eresa załat
w iała dobrą flaszką w ina lub brzęczącą 
monetą. Krzyki sąsiadów  zaś o zabitą 
kaczkę lub pokaleczoną kurę poskra
miała hojnem wynagrodzeniem .

— Toć to m łody chłopak jeszcze, 
krew  musi w nim wyszum ieć. Zresztą 
chłopak dobry, serdeczny!

Taką daw ała zwykle odpowiedź i za 
każdą rażą sługa gminny wychodził z 
zagrody z zadowoleniem. Młodemu na
uczycielowi, k tó ry  Szym ona śmiał raz 
uderzyć, tak się dała we znaki, że nie
borak się uląkł i więcej nie pow ażył się 
tknąć Szym onka. Jedyny  człowiek, któ
ry  mógł w kroczyć z napomnieniem i 
przestrogą, sta ry  pasterz, odw ołany w 
jesieni do życia lepszego na drugim św ię
cie, ażeby u Boga otrzym ać zasłużony 
spokój wiecznej szczęśliwości. Jego na
stępca mało się jeszcze w żył w  stosunki, 
nie znał więc bliżej ani M arcina ani T e
resy. Owszem, zdaw ało mu się w  po
czątkach, że nie może być wzorowszej 
chrześcijanki nad nią, tak  często byw ała

w kościele i tak gorliwie spełniała obo
wiązki religijne.

Po sw ym  ślubie nie była T eresa jesz
cze w mieście. Głębi jej serca odez
w ał się głos, k tóry  ją ostrzegał przed śli
ską drogą, na której nieopatrznie posta
wiła już jedną nogę. Głos ten mówił jej, 
ażeby powróciła do obowiązku i w ierno
ści małżeńskiej. Chciała pójść za tym 
głosem i opierać się pokusom, które mia
ły ją prowadzić i którego słow a miała 
słuchać, ten chodził ponury i stał się 
mrukiem, z którym  nie było można fo z - 
sądnie pogadać; unikał on jej tow arzy
stw a jak ognia, sam zaś przytem  potrze
bow ał przew odnika i kierownika. Do
póki było lato i roboty w  polu i zagro
dzie nie dozw alały oddawać się smutnym 
myślom, szło jako tako. Gdy jednak za
witała ponura zima i biały całun śniegu 
pokrył ziemię, potrzebującą odpoczynku, 
w tedy T eresa uczuwała gw ałtow ny 
brak tego, co się nazyw a pożyciem mał- 
żeńskiem, co rozgrzew a serce, uszczę
śliwia życie. S tara ła  się pomową pracą 
ten brak  zaspokoić. Pootw ierała w szy
stkie szafy z bielizną, przetrząsnęła ją i 
w praw ną jej ręką żw aw o obracał się 
kołowrotek. W  gospodarstw ie M arcina 
dużo było do pracy. T eresa rychło spo
strzegła, że tu przez długie lata b rako
w ało kobiety i że trzeba tu zdwojonych 
sił, żeby podołać pracy. P rzyw ołała  za
tem Kasię Drabikównę, k tó ra  tem chęi-
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niej usłuchała wezwania, ile że miała te
raz sposobność osobiście zajrzeć do sto
sunków panujących w zagrodzie M arci
na, które ją tak bardzo obchodziły, a o 
których niejasne tylko miała w yobraże
nie. N adaw ała się też nadzwyczaj na po
średniczkę w zaznajamianiu gospodyń 
wiejskich z Teresą, która nie miała innej 
sposobności do tego.

W  izbie około starannie w ym ytego 
stołu siedziała gospodyni Teresa, Kasia 
D rabików na i M agdalena. W szystkie one 
skrzętnie pom agały sobie nawzajem w 
szyciu, a przy oknie stał Szym anek, 
w patrując się w psię pogodę, jaka w cza
sie listopadowym  panuje na świecie. 
Nudziło mu się bardzo, i z upragnieniem 
wyglądał chwili, rychło jakie takie po
wietrze zapanuje, ażeby móc uwijać się 
po dw orze i psocić się. W  izbie pano
w ało przyjemne ciepło, na wielkiem krze 
śle przy  piecu grzał się sta ry  kot domo
w y i pom rukiwał od czasu do czasu, jak 
gdyby się gniewał, że pana, k tóry dziś 
mógł tu mieć tak wygodnie, nie ma zno
wu w  domu. Pogadankę kobiet przerw ał 
nagle krzyk Szym ona:

— Banda cygańska! Syn muzyka! 
Ciota cygańska!

W  rzeczy samej przechodziła drogą 
za wieś Agnieszka z Piotrusiem . Pod 
pacha niosła kilka pow rozów  a P iotruś
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miał długi krąg  i sierp, ażeby opatrzeć 
się na zimę w drzewo. Pracując d z ie ń  za 
dniem ciężko w polu, nie znalazła tyle 
czasu, ażeby latem  móc to zrobić. Na ten 
w ykrzyk  Szym ona zadrżała Agnieszka. 
Tw arz jej pokryła się purpurą, a w  w nę
trzu uczuła jakąś boleść, której sama 
zrozumieć nie potrafiła. P iotruś za to 
spojrzał na Szym ona śmiałym wzrokiem. 
Oko jego błyszczało najgłębszą nienawi
ścią i pogardą dla Szymona, k tóry  też 
co prędzej od okna się cofnął. T eresa 
podniosła się na w ykrzyk  Szym ona z sie
dzenia i z ciekaw ością spojrzała na ulicę, 
poczem z powrotem  siadając, rzekła do 
Kasi Drabikównej.

— Pagnęłabym  tylko wiedzieć, na co 
taki naród żyje na św iecie! Ci ludzie nie 
orzą, nie sieją i żyją na koszt innych. 
Skąd ta cyganka właściw ie pochodzi?

Szymon zbliżył się podczas tych słów 
i  rękami w kieszeniach do stołu i przy
słuchiwał się ciekawie. Kasia Drabikó
wna, k tóra tylko czekała na sposobność, 
ażeby przypiąć łatkę M arcinowi i w ten 
sposób zemścić się za to, że ten nią po
gardził, opowiadała teraz Teresie z za
dowoleniem o w szystkiem , co wiedziała 
o cygance. Jedynie o jej pobycie w  za
grodzie M arcina chciała Teresie zataić, 
nie ze względu na to, że m ogłyby o to 
sw ary  pow stać w  małżeństwie, ale po
nieważ lękała się być za śmiałą.

{Ciąg dalszy nastąipi.)



jtfieuiiaie przedsiębiorstwo forda.
H. Ford uzyskał w  Brazylji, w  sta

nie Para, od rządu brazylijskiego 6 
miljonów akrów ziemi (t. j. 2.500.000 
ha) w  celu założenia tam plantacyj kau
czuku. Koncesja owa nakładała na 
niego obowiązek zasadzenia drzewa
mi kauczukowemi corocznie 2,500 ak
rów (1.125 ha). Wykonanie tego w a
runku okazało się niemożliwe, pomimo 
zatrudnienia kilku tysięcy robotników. 
Poza tern, na plantacjach tych wybu
chły w  roku ubiegłym zaburzenia, tak, 
że policja z trudem zdołała przywrócić 
porządek.

W roku bierzącym znów powtórzy
ły się rozruchy robotników, którzy 
wyraźnie zdradzali tendencje komuni
styczne. 1 znów — policja zmuszona 
była interweniować.

Ilość zatrudnionych została zmniej
szona z 3.000 do 200. Wielu Ameryka
nów dobrowolnie zrezygnowało z kon
traktów, nie mogąc znieść tropikalnych 
upałów nad rzeką Tapajos, dopływem  
wielkiej Amazonki. Wymagania zarzą
du plantacyj. odnośnie do wydajności 
pracy, były zbyt duże, a oparte były  
na doświadczeniu wziętem z klimatu \ 
umiarkowanego.

Kalkulacja przedsiębiorstwa, oparta 
na tej wydajności pracy w  klimacie 
gorącym okazała się niemożliwa. I tu 
właśnie należy poszukiwać głównego

Naczelnicy „StahUielmu"
przed sądem.

powodu nieudania się przedsiębiorstwa 
które H. Forda kosztowało już dotąd 
kilka miljonów dolarów, jakkolwiek 
prace prowadzone są niespełna trzy la
ta. Również i stan Para poniósł powa
żne straty, w  wydatkach, jakie poczy
nił w  związku z przedsiębiorstwem  
Forda.

Usiłowania Forda założenia planta
cyj kauczuku w Brazylji miały na celu 
uniezależnienie się przez własną pro

dukcję, amerykańskiego przemysłu gu
mowego od angielskiej produkcji kau
czuku, prowadzonej na wyspach Oce
anu Spokojnego.

Angielska produkcja w  ciągu ostat
nich lat 20 bowiem tak wzrosła, że ta
niością produktu doprowadziła do w y 
rugowania z rynków światowych kau
czuku brazylijskiego oraz do uzależnie
nia od siebie przemysłu gumowego 
amerykańskiego.

Pożar domu towarowego
w Królewcu.

mmw

• V.::

i
Miasto stołeczne Prus Wschodnich, 

Królewiec, zostało nawiedzone wiel
kim pożarem. Ogień zniszczył wieżę 
i dach pięciopiętrowego domu towaro
wego oraz znaczne zapasy towarów.

Obrazek nasz przedstawia: po lewej 
stronie: akcję straży pożarnej, po pra
wej stronie: dom towarowy po po
żarze.

Samochód głównego duchownego w Tybecie.

Dowódcy „Stahlhelmu“ Seldte (na 
lewo) i Diisterberg (na prawo) odpo
wiadali w  tych dniach przed sądem 
Jako oskarżeni o przestępstwo prze
ciw ustawie o ochronie republiki. Cho
dzi w tym procesie o artykuł w czaso
piśmie „Stahlhelm.“

Siedziba Dalaj Lamy — czyli du
chownego w  Tybecie — miejscowość 
Lhassa w Tybecie ma sw7oją sensację. 
Na ulicach tego miasta ukazało się poraź 
pierwszy auto. Należy ono do św iec
kiego i duchownego zwierzchnika tego 
kraju. Dalej - Lamy. Używanie tego 
wehikułu przez tybetańskiego władcę 
nie jest jednak pozbawione pewnych 
trudności. Otóż drogi tybetańskie nie 
posiadają jeszcze właściwości autostra
dy. Mianowicie ze względu na trudne 
tereny górskie, w  których niejednokro
tnie najlepszy motor zawmdzi. Dalaj— 
Lamie w jego wycieczkach zawsze to

w arzyszy oddział kulisów (tragarzy), 
składający się z 30-tu ludzi, którzy w  
razie konieczności przenoszą wehikuł 
na plecach. Jak widać, Dalaj-Lama jest 
wcale przewidującym panem. Niewia
domo tylko, czy kulisi biegają truchcn 
kiem za autem, czy  też Dalaj - Lamai 
towarzyszącą mu ekipę w liczbie 30-tu 
ludzi ładuje do sw7ego auta, albo też 
przeznaczył na ten cel specjalny wóz 
ciężarowy. Jeśli tak, to drugiemu sa
mochodowi musiałoby znowu towarzy
szyć kilkudziesięciu kulisów-, czyli, że 
jazda autem po Tybecie nie należy do 
rzeczy prostych.,

Katastrofa lotnicza.

Robert Weichard
zabity pilot latawca „Merkur.

Z Berlina donoszą o katastrofie sa
molotowej, jaka wydarzyła się w tych 
dniach około godz. 9 rano na lotnisku 
w Saarbrucken. Katastrofie uległ sa
molot pasażerski „Merkur“, kursujący 
ną. linji Saarbrucken—Kolonia. Wkrpt-

tmBtemm *  m m  mm
ce po starcie, opóźnionym o pół godzi
ny z powodu mgły, w  chwili gdy sa
molot z pocztą i dwoma pasażerami 
przelatywał na wysokości 500 metrów 
nonad budynkami koszar na przedmie
ściu Arnuel, z niewiadomej przyczy

ny stanął nagłe w płomieniach i spadł 
na ziemię. Z rUcrmęego samolotu nie 
udało się niko- o wydobyć. Obaj pasa
żerowie, jak pilot i mechanik ponieśli 
śmierć na miescu. Specjalna komisja 
bada przyczynę katastrofy.

Odwalanie francuskiego
w

ambasadora z Moskw*.

Jean Herbette,
francuski ambasador w  stolicy RóSjł 
sowieckiej, został odwołany. Podobno 
nie jest on przyjacielem ust-r-oiu so

wieckiego.

Złoto Reso.
Dawno już było znane istnienie zło

ta w  piaskach Renu. Niegdyś nawet 
istniały płóczkarnie złota wydłuż tej 
rzeki, a w  pobliżu Strasburg płóczkar*. 
nie takie przechowały się do początku 
wieku ubiegłego. Wydajność jednak 
złota z piasków^ Ranu malała stopnio
wo tak, że wkońcu przestała się opła
cać praca w  płóczkarniach, zwinięto je 
więc jedną po drugiej i o zlocie Reny 
zapomniano zupełnie.

Ale w  miasteczku Au nad Renem, 
na południe od Karlsruhe, w  dawnem  
księstwie Badeńskiem, znalzł się nie
jaki Teodor Eisele, który o niem pa
miętał i twierdził uporczywie, że nie
ma zgoła powmdu, aby obecnie wr pia
skach Renu było mniej złota, niż przed 
wiekami. Jeżeli zaś wypłókano je z 
piasków1 nadbrzeżnych, to w  każdym  
razie musi istnieć w  znaczniejszej ilo
ści w  tych złożach piasku, które przed 
wiekami przy zmianach, jakiemu ule
gało koryto rzeki, są obecnie ukryte 
pod warstwą ziemi uprawmej.

Przeniknięty tę myślą, Eisele roz
począł już w  1920 r. na wdasną rękę 
poszukiwania wzdłuż Renu, wrałęsał 
się całerni dniami po brzegu rzeki z 
łopatą, którą nabrany piasek nietylko 
nadbrzeżny, ale i z dna rzeki, przepłó- 
kiw7ał starannie.

Poszukiwania jednak gorliwego 
„prospektora“, jak powiedzianoby w 
Ameryce, nie ograniczały się tylko do 
przesiewania piasków nadbrzeżnych. 
Eisele dokonywmt też sondowań tajem
niczych na polach i łąkach okolicznych,

I oto po jedenastu latach poszuki
wań znalzł to, czego szukał, jak bo
wiem donosi korespondent strasburskl 
paryskiego „Matina“, w  tych dniach 
Eisele zgłosił się do burmistrza mia
steczka Au i zapewnił sobie koncesję 
górniczą na obszernym terenie, odle
głym o 800 metrów od teraźniejszego 
koryta Renu.

Eisele twierdzi, że na terenie tyhr 
znalazł na głębokości 20 metrów z'., ze 
piasku złotodajnego grubości 65 cci' - 
metrów7, ciągnące ;się na jx::.;s.rzy 
kilku kilometrów. Metr s z e 'c e n :1;; 
tego piasku ma zawierać od 12 do 
gramów złota, eksploatacja w ięc tej 
kopalni złota opłaci się sowicie.

Zapewne więc okolice Renu zaroją 
się wkrótce od poszukiwaczów cenne
go kruszcu.
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C z y  można pić wodę w czasie npaidw.
Podczas dni upalnych naw et ludzie bez 

pracy pocą się obficie, a cóż dopiero mó
wić o robotniku, pracującym  fizycznie, o 
maszerującym żołnierzu czy ćwiczącym 
sportowcu; gdy tem peratura w  słońcu 
przekracza 45 st. C., jak to w tych dniach 
miało miejsce. Nic dziwnego, że w szyscy 
są spragnieni i szukają instynktownie w o
dy. W ypocony organizm, czyli pozbawio
ny płynów, żąda uzupełnienia swych bra
ków. Szczególnie przed jedzeniem i pod
czas spożywania pokarmów pragnienie 
daje się mocno we znaki. Jednak w śród 
szerokiego ogółu panują najbardziej 
sprzeczne z prawem  natury  zapatryw ania 
na picie wody. Tak np. przyjm owanie 
wody podczas jedzenia jest uważane nie
mal powszechnie za szkodliwe, gdyż p ły
ny rzekomo „rozcieńczają sok żołądkowy 
i utrudniają trawienie. Bliższe badania fi
zjologiczne w ykazały, że obaw a ta  jest 
bezpodstawna, bowiem, gdy zaw artość 
żołądka jest dostatecznie rozcieńczona, 
żołądek broni się przed dalszem przyjmo- 

* waniem płynów w ten sposób, iż na jednej 
z jego ścian (krzywiźnie małej) tw orzy  się 
zagłębienie w  kształcie rynienki, którą 
dalsze porcje płynów przechodzą bezpo
średnio z przełyku najkrótszą drogą, po
nad papką pokarmową, zaw artą w żołąd
ku, do kiszek (dwunastnicy). W  dalszej 
części przewodu pokarmowego (jelicie 
grubym) płyny tc ulegają wessaniu, p rze
dostają się do krwi, a w raz z nią do 
wszystkich narządów wewnętrznych. Mie
dzy innymi i żołądek stara  się płyny te 
w ykorzystać dla własnych celów, którym  
jest wydzielanie soku żołądkowego i cie
czy rozwadniającej przyjęte pokarmy. 
Gdy człowiek spoci się i straci dużo w o
dy, brak płynu w organiźmie odbije się 
przedewszystkiem  na niadostatecznem 
wydzielaniu soków trawiennych. To m. in. 
jest przyczyna, że człowiek w  czasie upa
łów odczuWa brak apetytu, niema łaknie
nia, tylko pragnienie. Instynktownie nie 
chce jeść, tylko pić. B yłoby w szystko do
brze, gdyby tak uczynił, b o w iem  w  n a s tę p  
stwie wypicia chłodnej w ody zjaw iłyby 
się żyw sze ruchy żołądka, zw iększyłoby 
się wydzielanie soków traw iennych i ape
ty t zostałby przyw rócony. Lecz na prze
szkodzie temu instynktowi stają przesądy 
Judzkie. Życzliwa dusza, która tow arzy 
szy  przy  obiedzie, radzi w  kategorycznej 
formie; „Nie pij wody, woda rozcieńcza 
sok żołądkowy, będziesz źle traw ił, jedz 
obiad“. Ten „przekonywujący11 argument 
skłania cię do spożycia obfitego „obiadu" 
i teraz oczywiście źle traw isz. Niekiedy 
spraw a nie kończy się na tern. P rzy ję ty  
pokarm, bez uprzedniego uzupełnienia bra 
kujących płynów w organiźmie, zalega 
czas dłuższy w  żołądku, gdyż traw ienie z 
powodu niedostatecznej ilości soku żołąd
kowego jest utrudnione. Drobnoustroje 
chorobotwórcze, zaw arte w  pokarmach, 
nie będą zabite przez kw as solny, który 
jest obecny w  soku żołądkowym człowie
ka zdrowego w dostatecznej ilości, by  za
bić te bakterie, i w t e d y  mogą pow stać 
objawy nieżytu żołądka lub inne dolegli
wości chorobowe. A zabezpieczyć się 
przed tern było tak łatwo — zwykłem  w y
piciem wody. Trzeba wiedzieć, że naw et 
200 cm. sześć., czyli praw ie szklanka p ły 
nów potrafi przelecieć wyżej opisaną dro
gą z przełyku do jelit, nie zatrzym ując się 
w żołądku. P łyny  te w jelitach spożywa-

Cesarz chiński 
kształci sią na śpiewaka.

Z d etro n izo w an y  • w  m łodym  w ieku 
•były ce sa rz  chiński, ży jący  obecnie pod 
nazw isk iem  m r. Pu-Y i ze skrom nej 
pensji, udzielanej m u p rzez  rząd  chiń
ski, postanow ił w y k ie ro w ać  się na śpię 
w a k a  operow ego . W  tym  celu —  jak 
donoszą do dzienników  londyńskich — 
sp ro w ad ził sobie z P ek inu  nauczycie la  
śp iew u  dla dalszego  k sz ta łcen ia  sie, a 
g d y b y  się okazało , że b y ły  bogdychan  
.posiada głos odpow iedni, to św ia t uj- 
«rzy p o raź  p ie rw szy  b y łeg o  c e sa rz a  w 
*rolj śp iew ak a  zaw odow ego.

nia pokarmów są zużywane na zwiększe
nie soków trawiennych. Mylne jednak by
łoby mniemanie, że ilość wydzielanych so
ków trawiennych pozostaje w  prostym 
stosunku do ilości przyjętych płynów, 
gdyż ilość tych soków u zdrowego czło
wieka jest zaw sze odpowiednia do po
trzeb.

Niejednokrotnie w czasie upałów leka
rze są zapytyw ani przez swych pacjen-

M uzyka g ra ła , dokoła k rą ży ły  w y 
tw o rn e  panie i w y traczen i panow ie. 
Z abaw a b y ła  w  całej pełni.

— P aro n  E dgar von A lte n — panna 
G re ta  F . — p rzed staw ił k toś z to w a
rz y s tw a  m łodej dziedziczce miljonów 
aleganckiego  dżente lm ena około c z te r
dziestki. M onokl w oku, siw iejące w ło 
sy  n a  skroniach  i pow ażny  w y ra z  tw a 
rzy  w y d a ły  się panience o w iele b a r
dziej in teresu jące  od m łodych tw a rz y  
jej rów ieśników .

P o  balu baron  von A lten zano tow ał 
sobie ad res  i telefon panny G re ty  i za 
czął a sy s to w ać  jej z zapałem . W re sz 
cie po kilku tygodniach  ciąg łych  spot
kań  ośw iadczy ł się o jej rękę. Zako-

tów, dlaczego pomimo picia dużej ilości 
płynów  pacjenci ci oddają mało moczu. 
I tu poty są tego przyczyną. Organizm 
broni się przed odwodnieniem i prowadzi 
bardzo oszczędną gospodarkę wodną. 
P łyny  zużywane na poty, chroniące go 
przed przegrzaniem, część zużywa dla 
wydzielania soków trawiennych, część na 
otrzym anie odpowiedniego rozcieńczenia 
krwi, a tylko niezbędną ilość płynów, po-

chana panienka w idzia ła  w  tern speł
nienie sw ych  m arzeń , a  m atk a  jej p rz y 
jęła p rzyszłego  zięcia z o tw artem i rę 
kam i, o czaro w an a  jego m anieram i i 
pięknie b rzm iącym  ty tu łem . Z aręczy 
ny  uw ieńczone zo sta ły  p rzez rodziców  
panny G re ty , bardzo  bogatych  p rz e 
m ysłow ców , podarow aniem  n arzeczo 
nem u sam ochodu w arto śc i 80 ty sięcy  
zło tych!

W k ró tce  po za ręczy n ach  baron  von 
Alten opow iedział teściom , że był ofi
cerem  w słynnym  pułku „H uzarów  
Ś m ierci"  i podczas służby  w ojskow ej 
zdołał zask arb ić  sobie w zg lędy  by łego  
n astęp cy  tronu, k tó ry  o fiarow ał mu p ię
kne dobra  koło R ostoku, D obra  te  je-

trzebną dla usunięcia resztek ciał azoto
wych i soli z organizmu w ydala przez 
nerki w  postaci ’ moczu, którego ilość let
nią porą jest mała, lecz za to skondenso
wana.

Niesłuszną jest również obaw a przyj
mowania soli kuchennej w pokarmach pod 
czas dni upalnych, czy  też po obfitszym 
spoceniu się na skutek wysiłków  fizycz
nych. Często się słyszy: „Nie jedz sło
nych rzeczy, bo będziesz miał pragnienie" 
Założenie jest słuszne: słone pokarm y 
wzmagają pragnienie, lecz prawdopodo
bnie każdemu z czytelników jest w iado
mo, że pot jest słony i że po obfitych po
tach następuje również zubożenie organi
zmu w sól kuchenną. Brak tej soli musi 
być również uzupełniony, gdyż w  prze
ciwnym  razie organizm osłabnie, a soki 
traw ienne również na tern ucierpią. Do
dać jeszcze należy, że płyny, zawierające 
nieznaczną domieszkę soli (około 1 pro
cent), łatwiej się w sysają w  przewodzie 
pokarmowym, gdyż stanem swym  są zbli
żone do stanu osmotycznego krwi. i 
wzmagają ilość kwasu solnego w  żołądku, 
co przyczynia się do łatwiejszego tra 
wienia i podniesienia apetytu.

Jak więc widzimy, instynktowi picia 
w ody w  czasie jedzenia, zw łaszcza t. zw. 
wód stołowych (mineralnych), k tóry  się 
zjawia po obfitych potach, nie powinno 
się staw iać nieusprawiedliwionego niczem 
oporu, gdyż instynkt ten jest naturalnym 
odruchem zdrowego organizmu, zm ierza
jącym do zachowania zdrowia w  jaknaj- 
lepszej formie.

dnak  zam ierza ł sp rzedać , ab y  zgodnie 
z życzeniem  n arzeczonej zająć się ca ł
kow icie  p racą  w  p rzedsięb io rstw ie , k tó 
rego  w łaśc ic ie lką  ona m iała  zostać . Na 
konto  ty ch  posiadłości ziem skich, k tó re  
m iały  zostać  sp rzedane, baron  w y ro b ił 
sobie k re d y t w  w ysokośc i 125 ty sięcy  
m arek  i roznoczął w y d a tk i n a  p rzygo
tow an ia  do ślubu. -j. .,„,r  ^

O czyw iście , jedynem  stanow iskiem , 
godnem  tak iego  zięcia  w  firm ie pań
s tw a  F. by ło  generalne pełnom ocnic
tw o . Isto tn ie, b a ro n  m iał objąć za rząd  
nad  całem  p rzedsięb io rstw em  na zasa 
dzie um ow y rejentalnej, k tó ra  m iała  
być z a w a rta  w  tych  dniach.

Jed n ak że  d o ty ch czaso w y  p rokuren t 
firm y  pow zią ł podejrzen ia co do tajem 
n iczego  b aro n a , k tó reg o  w łaśc ic iel fa~ 
b ry k i o taczał tak iem  zaufaniem  i w  tym! 
celu zaan g ażo w ał d e tek ty w a , m ające
go zbadać bliżej jego pochodzenie i au* 
te tyczność . W ynik i ś led z tw a  m usiały  
b y ć  n ie z w y k łe —.g d y ż  w łaśn ie  w  chw i
li, k ied y  baron  von A lten m iał podpi
sać um ow ę re jen talną, do pokoju w szed ł 
d e tek ty w  w  to w arzy s tw ie  prokurenta* 
b io rąc  „ a ry s to k ra tę "  b ez  cerem onji z a  
ram ię i zap rasza jąc  do fcom isarjatu po^ 
licji.

R zekom y baron  w y p ie ra ł się jakiej
kolw iek  m istyfikacji, udając  św ięc ie  
oburzonego, jednak  w  kom isariacie  
zo rien tow ać się, że nic to  nie pom oże, 
i p rzy zn ał się, że jes t w łaśc iw ie  cze
ladnikiem  piekarsk im  O ttonem  L aake, 
w  Berlinie, nigdzie n iem eldow anym  i 
posiadniacvm  w  jednem  z m iasteczek* 
prow incjonalnych restau rac ję , do k tó 
re j doszedł rów nież p rzy  pom ocy oszu
kańczego  tricku.

W  dalszym  ciągu okazało  się, że 
n iedoszły  m ąż dziedziczki m iljonów 
odbył już k a rę  w ięz ien ia  w  G dańsku  
i w  B erlinie za szw indle oraz  k rad zież . 
Znajom ość zw ycza jów  a ry s to k ra ty c z 
n y c h  n ab y ł w  zam ku pruskiego  księcia 
F ry d e ry k a  W ilhelm a, gdzie pełnił funk
cję służącego  —  nie „przy jacie la  księ
cia", za jakiego się podaw ał-

P an n a  G re ta  po w yjściu  n a  jaw  w ie l
kiego skandalu  w sty d zi się p okazać na 
oczy koleżankom , k tó rym  opow iadała  
o w y tw o rn y m  ary sto k rac ie , za  jakiego 
m iała w y jść  zam ąż.

Okropne zniszczenia przez trrpbip powietrzne.
Jak  już donosiliśm y, w  N iem czech sza la ła  w  ty ch  dniach trą b a  pow ietrzna. 
Poniżei um ieszczam y d w a obrazki, św iad czące  o sile zn iszczenia okropnej

w ichury . .

D w orzec  kolejow y w  P le tten b erg , cen trum  trą b y  pow ietrznej.
T ~ —

. $

Z niszczona fab ry k a  w  dolinie zw anej „E lseta l."  Na przodzie ob razku  w idać 
czw ó rk ąt. S ą  to  fundam enta dom u, zniesionego p rzez  w ichurę.

Czeladnik piekarski v  roli barona.



Zjazd śpiewaczy w Rybniku.Kranika bieiaca
Wigilia śś. Aposto
łów Piotra 1 Pawła. 
Św. Ireneusza, bisku

pa.
ś w . Paplusza, m ę

czennika.
Św. Agrymira, mni

cha.

Kalendarz słowiański: Zbroisfaw.
Jutro, poniedziałek 29 czerw ca: Uro

czystość śś. Apostołów P io tra  i P aw ła ; 
św . Kasjusza, biskupa oraz św  M arcela, 
męczennika.

Pojutrze, w torek  30 czerw ca: Uro
czystość pam iątkow a św. Paw ła, apo
sto ła; św . M arcjalisa, biskupa, św . Ba-
zylida, m ęczennika oraz św . Lucyny.

*
Wschód Zachód

Słońca o godz. 3.39, o godz. 20.27
Księżyca o godz. 9.49, o godz. 1.30 

*

W  Lyonie w e Francji m ęczeństwo 
św . Ireneusza, biskupa. Hieronim pisze, 
iż by ł on uczniem św. Polikarpa ze Sm y
rny  i bliski czasom apostolskim. Przez 
wiele lat zw alczał nauki blędnowiercze, 
a pod cesarzem  Sew erem  dostąpił na
d e r chwalebnej śmierci praw ie z całą lu
dnością m iasta owego roku 202.

Św. Papiusza, męczennika, którego w 
prześladow aniu dyoklecjańskiem naj
przód okropnie obiczowano, potem wrzu 
cono do kotła z w rzącym  tłuszczem i 
olejem a wkońcu po wielu innych jeszcze 
m ęczarniach ścięto.

W  Kordowie w  Hiszpanji uroczystość 
św. Argymira, mnicha, który  przez Mau
rów  zabity został z powodu sw ej w iary.

Świętych Apostołów 
Piotra i Pawła.

Um. 67 r. po Chr. P ierw szy  z nich po
w ołany jako prosty  rybak przez Pana Je 
zusa na Apostoła, stał się najżarliwszym  
uczniem Zbawiciela. Cechowała go pro
s ta  gorąca w iara  i m iłość dla Pana Jezu
sa. P an  Jezus też postanow ił go Swoim 
zastępcom  i namiestnikiem i Głową ca
łego, założonego przez Siebie Kościoła. 
Jemu i Jego następcom, jako rządcom 
Kościoła dał w  rzeczach w iary  i obycza
jów d ar nieomylności. Czynił takie cuda. 
iż samym cieniem swoim przechodząc, 
Uzdrawiał chorych. On pierw szy o- 
b rał sobie za stolicę biskupią Rzym  i tu 
po 25 latach rządów  um arł, skazany 
przez okrutnego cesarza Nerona na 
śmierć krzyżow ą.

Drugi zaciekły prześladow ca chrze
ścijan, naw rócony cudownem ukazaniem 
się mu C hrystusa Pana, stał się jakby 
drugim filarem Kościoła. Znakom ity mów 
ca a w yksztacony, naw rócił do w iary 
św iętej szczególniej m nóstwo pogan. W  
ciągu życia w ycierpiał wiele prześlado
w ań dla Pana Jezusa. Za życia widział 
niebo w  zachw yceniu. Z jego polecenia 
uczeń jego Łukasz św . napisał Ewangelię 
I opisał dzieje Apostolskie. Pojm any w re
szcie w  Jeruzalem  i odesłany do Rzymu 
w raz ze św. Piotrem  zginął mając lat 68 
za w iarę św iętą, ścięty przez kata. Ciała 
ich spoczyw ają w  sław nych bazylikach 
w  Rzymie.

Gdzie Piotr, tam Kościół i Chrystus.
Módl się o w ytrw anie w w ierze i p rzy 

wiązanie do stolicy świętej.

— Emerytura dopiero po 17 latach 
pracy. W  kołach urzędniczych mówią, że 
na m ocy projektowanej pragm atyki u rzę
dniczej, urzędnicy będą mogli nabyw ać 
praw a do em erytury dopiero po 17 t. zw. 
policzalnych latach pracy w służbie pań
stwowej. P ro jek t taki groziłby pozba
wieniem nabytych praw  em erytalnych 
wielu urzędników, którzy rozpoczęli słu
żbę państw ow ą polską w  listopadzie 
1918 r. ,nie mając uprzednio żadnej służ
by w w ojskowych form acjach polskich.

— Przesunięcie terminów ćwiczeń 
wojskowych. W ładze wojskowe ogłosi
ły  rozporządzenie, na mocy którego sze
regow ym  rez. piechoty, pow ołanym  na 
22 bm. i 6 lipca, przesunięto term iny po
w ołania na dzień 21 w rześnia br., zaś 
szeregow ym  rezerw y kawalerji, pow o
łanym  na 6 lipca, przesunięto term in po
wołania na 28 września br. Równocześ-

Fotnimo niepewnej pogody ruch w  
Rybniku już z rana niezw yczajny, to 
chóry śpiew acze okręgu rybnickiego w 
liczbie 22 z tysiącem  śpiew aków  p rzy 
były  ubiegłej niedzieli na 9-ty  zjazd, aby 
w dopołudniowej manifestacji pokazać 
swoją siłę organizacyjną i złożyć dzięk
czynienie Bogu za użyczone siły i wyni
ki pracy  śpiew aczej młodzieży. W ielką 
przyjem nością było oglądanie licznych 
j karnych drużyn młodzieży męskiej i 
żeńskiej, z k tórych pomimo ogólnego 
k ryzysu  biła siła i zamiłowanie do pieśni. 
Rzadko to widzi się w  Rybniku podobne 
liczne i piękne manifestacje organizacyj 
kulturalnych.

Podczas nabożeństw a odśpiewał chór 
,.Seraf“ z Rybnika „Miss Loretto** B. 
Piechow skiego z akompaniamentem o r
kiestry  pod batutą p. Kuny.

Po przerw ie obiadowej śpiew acy sta
nęli do zawodów o palmę pierw szeń
stw a. Rozgorzała w alka o zdobycze kul
turalne. Zawodom sędziowali pp. Ga- 
wlas, Nojak, Sachse. Słonko w yjrzało 
z za chmur i rozpromieniło tw arze nietyl- 
ko śpiewakom, ale i nieprzejrzanym  tłu
mom publiczności. Zaw ody otw orzył p. 
Basista, długoletni i niestrudzony prezes 
okręgu, potem odśpiew ały pod batutą 
dyrygen ta  okręgow ego p. Skoczenia

nie skrócono okres ćwiczeń tak dla sze
regow ych, jak i podoficerów do 4 tygo
dni we w szystkich odziałach wojska, 
z wyjątkiem  łączności, aeronautyki, a r
tylerii przeciw lotniczej i pomiarowej 
oraz m arynarki wojenej. W obec tego 
w ym iany kart powołania dokonają w ła
ściwi powiatowi komendanci uzupełnień, 
a karty  stare mają być zwrócone orga
nom. doręczającym  nowe karty  pow oła
nia. Zarządzenie to ma na celu przyjście 
z pomocą rolnikom w okresie żniw.

— Podwyższenie opłat za w izy wja
zdowe do Polski. Jak się dowiadujemy, 
wobec redukcji budżetu m inisterstw a 
spraw  zagranicznych i konieczności zna
lezienia nowych źródeł w pływ ów , pod
wyższone zostaną w najbliższym czasie 
opłaty za w izy wjazdowe do Polski, po
bierane przez nasze placówki zagra
niczne

— Preliminarz funduszu bezrobocia 
na lipiec. Dnia 25 bm. rozpoczęło się 
posiedzenie zarządu głównego funduszu 
bezrobocia, na którem  przyjęto prelimi
narz budżetow y tej instytucji na lipiec. 
Przew iduje on po stronie w ydatków  
5 859 000 zł., na zasiłki ustaw ow e dla 
bezrobotnych robotników 4 100 zł., na 
ich przejazdy i 300 000 zł. na w ynagro
dzenie dla instytucyj zastępczych. Obli
czenie pow yższe przyjęto w przew idy
waniu, że w lipcu uprawnionych do ko
rzystania z zasiłków będzie około 75 ty 
sięcy.

Po stronie w pływ ów  preliminarz 
przewiduje z tytułu w kładek od zakła
dów pracy za ubezpieczenia robotników 
2 500 000 zł. U staw ow a dopłata ze skar
bu państw a na fundusz bezrobocia w y 
nosi w  lipcu 1 250 000 zł.

Województwo śSgskie.
* Sprawa urlopów pracowników u- 

m ysłowych w przemyśle i handlu. Na
ostatniem  posiedzeniu komisji praw ni
czej sejmu śląskiego omawiano spraw ę 
rozciągnięcia na teren górnośląskiej czę
ści w ojew ództw a śląskiego ustaw y o 
urlopach pracow ników  um ysłowych w 
przem yśle i handlu. Po obszernej dy
skusji postanowiono przedłożyć sejmowi 
do uchwalenia rezolucji, w której sejm 
zwróci się do wojewody, by on poczynił 
starania w rządzie w kierunku rozciąg
nięcia mocy obowiązującej powyższej 
ustaw y także na górnośląską część wo
jew ództw a śląskiego.

* Pożyczki komunalne na Śl. Radzie 
Wojewódzkiej. Śląska Rada W ojew ódz
ka zatw ierdziła w ysokość opłat na rzecz 
śląskiej Izby Rolniczej w Katowicach 
na rok 1931132, regulamin targów  ty 
godniowych dla gmin Świętochłowice 
i Ruda, statut przym usow ego cechu go
larzy, fryzjerów  i perukarzy w Katowi-

chóry męskie 1 żeńskie wspólne pieśni o- 
kręgowe. Wynik zawodów następujący:

Chóry męskie: „Poniatow ski1* Popie
lów 22%, „Wanda* Ligota Rybnicka 18, 
„Echo“ Dębieńsko 17%, „Hasło** Żory 17.

Chóry mieszane: „Seraf* Rybnik I 
„Przedświt** Rybnik po 24%, „Jutrzen- 
ka“ Brzezie 23, „Milada** Chwalowice 
20, „Chopin** Niewiadom 18, „Mickie- 
w icz“ Niedobczyce 18, „Cecylja** Ryduł
tow y 17% ,,Lutnia* Czerwionka 17, „Mo- 
niuszko** Czuchów 15%, „Gwiazda** Ze
brzydow ice 15%, „Feniks** Żory 14%, I 
,.Słowiczek“ Popielów  14%, „Jutrzenka** 
Radziejów 13, „L ira“ Kop. R ym er 13, 
„Chór i T ea tr Am.“ W ielopole 12%, „Se- 
raf“ Jankowice 11%, „Promień** Ryduł
tow y 8.

Poziom w szystkich chórów  w ykazał 
w  porównaniu z ubiegłem! latami znacz
ny postęp, to też konkurencja w  uzyska
niu pierw szych miejsc była bardzo silna.

W  ciągu zawodów zgotow ała publi
czność owacje dyrygentom , k tórzy już 
w czasie plebiscytu prowadzili chóry, jak 
pp.: Depcie, Rolorzowi i Szlachcie. Rów 
nież urządzono owacje obecnym na zjeź- 
dzie kompozytorom p. Gawła sowi (śpie
wano jego „Listeczku lipowy**, „Polowa- 
nie“ i „Śmierć pułkownika**), i p. Nojako- 
wi (śpiewano tegoż „Kwiaty śląskie**.

cach, oraz statu t przym usowego cechu 
kołodziei i powoźników w  Katowicach. 
Z kolei Rada uchwaliła projekt ustaw y
0 zmianie nazwy gminy Goczałkowice 
Dolne na Goczałkowice-Zdrój, który  to 
projekt przekazany zostanie Sejmowi 
śląskiem u do ustaw ow ego załatw ienia. 
Następnie Rada W ojew ódzka zatw ierdzi
ła uchwałę Związku celowego powiatów 
dla eksploatacji śląskich kamieniołomów 
na zaciągnięcie pożyczki w wysokości 
250.000 zł, uchwałę Rady miejskiej mia
sta Bielska w przedmiocie objęcia poręki 
za pożyczkę do wysokości 150.000 zł, za 
Bielsko-Bialskie Tow arzystw o Ł yżw iar
skie, uchw ałę korporacyj miejskich mia
sta Rybnika w sprawie zaciągnięcia w 
Zakładzie Ubezpieczeń Społecznych w 
Król. Hucie pożyczki 600.000 zł na budo 
w ę rzeźni miejskiej, wreszcie uchwałę 
gminy Zebrzydowice na zaciągnięcie po* 
życzki 20.000 zł na elektryfikację gmi
ny. Ponadto Rada zam ianow ała dr. T a
deusza Kosowskiego lekarzem  asysten
tem przy śląskim szpitalu w Cieszynie,
1 załatw iła szereg spraw  bieżących.

* Kolonje lecznicze Polskiego Czer
wonego Krzyża. W  środę, dnia 1 lipca 
rb. w racają z kolonji leczniczej w  Ja 
strzębiu Zdroju dzieci z Król. Huty, Wiel 
kich Hajduk, Paw łow a, Tychów, Kalet, 
Bielszowic, Orzegowa, M ysłowic, Li
pin, Zgody i dzieci, k tórych rodzice o- 
trzym ali specjalne zawiadomienia. Ode
brać je można w Katowicach na dw or
cu III kl. peron III. o godz. 17,20.

* Kolonje lecznicze Polskiego Czer
wonego Krzyża. W e w torek, dnia 30 
czerw ca rb. w racają z kolonji leczniczej

Rabce dzieci z Król. Huty, Rybnika i 
dzieci, k tórych rodzice otrzym ali spe
cjalne zawiadomienia. Odebrać je można 
na dworcu w Katowicach na peronie II, o 
godz. 17,40. (Dzieci te w yjechały do Rab
ki w dniu 2 czerw ca rb.).

W  środę, dnia 1 lipca rb. w racają z 
kolonji leczniczej w Rabce dzieci z Sie
mianowic, Pszczyny, Chropaczow a, 
Chorzowa, Nowej W si, Goduli i dzieci, 
których rodzice otrzym ali specjalne za
wiadomienia. Odebrać je można w Ka
towicach na dworcu III kl. o godzinie 
17,40 (dzieci te w yjechały do Rabki w 
dniu 3 czerw ca rb.).

Z Katowickiego
Służba niedzielna lekarzy kasowych.

Katowice. Od soboty 27 bm. godziny 
2-ej po południu do niedzieli 28 bm. go
dziny 10 w nocy spraw ują dyżur lekar
ski następujący lekarze kasow i: dr. Ko
nieczny, ul. św. Jana 1—3 i dr. Krajew
ski, ul. Dyrekcyjna 3. W  uroczystość 
śś. P io tra i P aw ła  pełnią służbę lekarze : 
dr. Korn ul. Pocztow a 16 i dr. Herlinger 
ul. Piłsudskiego 21.

Pamiątkowa cegiełka barbarzyństwa 
niemieckiego.

Katowice. Zarząd Związku uchodź
ców  śląskich otrzym ał od koła uchodź
ców z Opolskiego pam iątkow ą cegiełkę, 
liczącą zgórą 1 000 lat, sporządzoną i  
fundamentów „w ieży głodowej** słynne
go zameczku piastow sikego na O strów 
ku pod Opolem, po którym  nie zostało 
ani śladu, a to dzięki barbarzyństw u 
Niemców, chcących wszelkiemi siłami 
zatrzeć ślady polskości na tej ziemi. Hi
storyczną tą pam iątkę zarząd Związku 
postanowił ofiarować sejmowi śląskie
mu, k tóry  przekaże ją prawdopodobnie 
tutejszemu muzeum.

Nowy rzeczoznawca sądowy.
Katowice. M ianowany został p. Lu

dwik G erczyk z Katowic stałym  rzeczo
znaw cą sądow ym  dla spraw  m łynar
skich przy tutejszym  sądzie apelacyj
nym.

W ystawa prac dzieci.
Katowice. W  szkole p ryw atnej im. 

A. M ickiewicza przy ul. M ickiewicza 
L. 1, III p. urządzoną została w ystaw a 
prac dzieci, k tórą można zw iedzać co
dziennie przed południem od 12 do 14 i 
po południu od 16 do 18.

Deficyty przedsiębiorstw.
Katowice. W  Katowicach odbyło się

ogólne zebranie Śląskich Kopalń i Cyn- 
kowni Sp. Akc. w  Lipinach pod przew o
dnictwem  prezesa rady  nadzorczej de 
Neuflize z P aryża. Rok operacyjny zam 
knięto stra tą  2 607 966 zł., k tóra na wnio
sek zarządu i rady nadzorczej ma być 
pokryta z funduszu rezerw ow ego.

Ofiary pracy.
Katowice. W  podziemiach kopalni 

Hohenlohe-Fanny w  W ełnow cu bryła 
spadającego węgla zabiła na miejscu 50 
letniego górnika P aw ła  Księdza. Drugi 
śm iertelny w y p a d e k  zdarzył się na ko
palni „Ferdynand** w Katowicach, k tóre
mu uległ 46-letni robotnik Emil Sojka, 
zatrudniony w sortowni węgla. Po p rze
wiezieniu go do szpitala, Sojka zmarł, 
osierocając żonę i dzieci.

Redukcja urzędników w zakładach 
ks. pszczyńskiego.

Katowice. Komisarz demobilizacyjny 
inż. Maskę rozpatryw ał w  tych dniach 
wnioski redukcyjne dyrekcji zakładów 
ks. pszczyńskiego, dotyczące zwolnie
nia z pracy 131 urzędników. Po  rozpa
trzeniu wniosków kom isarz w ydał de
cyzję, mocą której zgodził się na reduk
cję 79 urzędników^. Zaznaczyć należy, 
że w  liczbie tej znaczną część stanow ia 
obcokrajowcy.

Zaludnienie.
Katowice. W edług ostatniej s ta ty 

styki miasto Katowice liczyło w  dniu 
1 bm. 132 130 mieszkańców'. W  stosun
ku do zeszłego m iesiąca liczba miesz
kańców w zrosła o 421 osób.

Oszustwo.
Katowice. Rajmund Hajman z Kato

wic doniósł, że dnia 24 bm. przybył do 
jego składu pewien m ężczyzna, k tó ry  
oświadczył, że przychodzi z polecenia 
komornika sądowego T asarka i żądał 
25 zł. zaliczki. H. w ręczy ł mu żądaną 
sumę, na k tórą otrzym ał kw it z podpi
sem Tasarka. i pieczęcią urzędow ą. W  
toku dochodzeń ustalono, że kw it był 
sfałszow any. O szust zbiegł.

Zaginięcie cbłopca.
Załęże pod Katowicami. W  dniu 24 

bm. w yszedł z domu rodzicielskiego i d o 
tychczas nie powrócił pięcioletni Ed
mund Kocyba. Chłopiec jest 1,10 do 
1.20 m wysoki, ma w łosy blond, oczy 
modre, tw arz szczupła, znak operacyjny 
po wycinaniu kości za praw em  uchem, 
ubranie szare w  kratki, czapka szara, 
był bosy. Ktoby wiedział o pobycie 
chłopca, niechaj powiadomi natychm iast 
najbliższy posterunek policji lub też ro 
dziców pod adresem : Jan Kocyba III,
Katowice III, ul. W ojciechowskiego 161.

Kontrola bezrobotnych.
M ysłowice w  Katowickiem. N astęp

na kontrola bezrobotnych z M ysłow ic 1 
okolicy niepobierających wsparcia, od
będzie się 23 lipca rb. w  tutejszym  ma
gistracie. Ci, którzy nie zgłoszą się do 
kontroli, zostaną skreśleni z ewidencji.

Niedziela

czerwca



Now a chłodnia. .
M ysłowice w  Katowickiem. Nieda

wno tem u m iasto przyjęło od firmy bu
dowlanej now ą chłodnię przy rzeźni 
miejskiej i oddało ją do użytku rzeźni- 
ków i handlarzy mięsem. Chłodnia jest 
szczelnie izolowana w arstw ą  korkow ą i 
ma 320 m. kw. powierzchni chłodniczej. 
Roboty w  chłodni zostaną wykonane 
solidnie i terminowo.

Z Król. Huty
Obchód jubileuszu encykliki „Rerum 

Novarum“.
Król. Huta. W  niedzielę 28 bm. odbę

dzie się na stadionie w  Król. Hucie wiel
ka uroczystość jubileuszowa encykliki 
papieża Leona XIII. Rerum Novarum.
Na stadjonie J. E. ks. biskup Adamski od
praw i pontyfikalną Mszę św., poczem 
nastąpią przem ówienia J. E. ks. biskupa 
i przedstaw icieli w ładz i organizacyj 
społecznych. Po nabożeństw ie uformuje 
się pochód, k tóry  kroczyć będzie ulica
mi Katowicką, P iastow ską, Sobieskiego, 
W olności i M arsz. Piłsudskiego na R y 
nek, gdzie odbędzie się defilada i hołd 
dla J. E. ks. biskupa. O byw ateli m iasta 
Król. Huty uprasza się o w yw ieszenie 
chorągw i o barw ach narodow ych i mo
żliwie kościelnych, na dom ach przy  
wyżej wym ienionych ulicach.

Poświecenie kamienia węgielnego.
Król. Huta. W  przyszłą niedzielę po 

południu odbędzie się poświęcenie ka
mienia w ęgielnego pod budowę nowego 
kościoła św. Antoniego. Pośw ięcenia do- 
dokona Najprzew. ks. biskup Adamski, 
baw iący w  tym  dniu w Król. Hucie na 
uroczystym  obchodzie encykliki „Rerum 
Novarum “.

Uczczenie zmarłego duszpasterza.
Król. Huta. W  tych dniach utw orzył 

się w  Król. Hucie komitet, k tóry  ma prze 
prow adzić budowę pomnika na grobie 
śp. radcy  duchownego W ojciecha, pro
boszcza parafji św . B arbary . Koszta bu
dow y pomnika zostaną pokryte z dobro
wolnych składek parafjan. Fakt ten 
św iadczy o wielkiej czci i wielkiem 
przyw iązaniu w iernych do zm arłego ks. 
proboszcza, praw dziw ego ojca i opieku
na, którego cała działalność była po
św ięcona służbie Bożej i miłości bli
źniego.

Dożywianie dzieci bezrobotnych.
Król. Huta. U rzędnicy Skarboferm u 

postanowili zaopiekować się biednymi 
dziećmi bezrobotnych. W  tym  celu w y- 
daw ają oni w swem  kasynie 25 obiadów 
dziennie dla najbiedniejszych. Akcja do
żyw iania została już rozpoczęta. Prócz 
tego restau ra to r S tańczyk dożyw ia dw o
je dzieci, dyrektor Banku Polskiego Ko
zioł również dwoje a urzędnik miejski 
Karczew ski jedno dziecko. Komitet nie
sienia pomocy składa tą  drogą w szyst
kim dobroczyńcom  serdeczne podzięko
wanie.

Zamiast upragnionej wolności, znalazł 
się ponownie w  więzieniu.

Król. Huta. Przed  kilku dniami uda
ło się Augustynowi Golikowi zbiec z 
więzienia bytomskiego. Zeskakując z 
7 m. wysokiego muru. G. w yw ichnął so
bie obie nogi. Z wielkim trudem  zdołał 
się dowlec do granicy łagiewnickiej i tu
taj się ukrył. Jednakże odkryto jego 
kryjów kę i zbiega w ydano władzom  pol
skim. Golik zbiegł mianowicie w  ze
szłym  miesiącu z więzienia król. huc- 
kiego i udał się na Śląsk Opolski, gdzie 
został ujęty. G. osadzono ponownie w 
tutejszem  więzieniu.

Demonstracje bezrobotnych.
Król. Huta. W  nocy na 25 bm. roz

rzucone zostały po ulicach m iasta oraz 
rozlepione na domach ulotki kom unisty
czne nawołujące do dem onstracji w dniu 
25 bm. Zbiórkę w yznaczono na godzinę 
4 po południu na placu W agnera. O na
znaczonym czasie spieszyły grupy de
m onstrantów  w  stronę placu W agnera, 
lecz zostały rozproszone przez policję 
Pom iędzy bezrobotnym i zauważono kil
ku znanych policji agitatorów  komuni
stycznych a naw et osoby ze św iata 
przestępców . Rozproszeni dem onstran
ci udali się następnie w stronę m agistra
tu, gdzie rów nież zostali rozpędzeni. Do 
większych zajgć nie przyszło.

Z Śląska Opolskiego.
Z Bytomskiego.

W dow a K atarzyna Olszok, zamie
szkała w  Bytomiu przy  ulicy Błotnicy 17, 
przygotow ując kaw ę na m aszynie spiry
tusowej, dolew ała spirytusu, przyczem  
m aszynka eksplodow ała i staruszka od
niosła tak  ciężkie poparzenia, że prze
wieziona do szpitala, zm arła.

*

Urząd opieki społecznej w  Bytomiu 
w erbuje robotników m łodocianych, li
czących niżej lat 21, k tórych w ysy ła  na 
roboty przym usow e do powiatu prudnic
kiego. Zw erbow ani otrzym ują jednolite 
umundurowanie, a poprzednio żąda się 
od nich podpisania odpowiedniej um owy, 
w  której obowiązują się do w ykonania 
prac w  rolnictw ie. Robotnicy otrzym ują 
40 fenigów dziennie i żyw ność. Jednakże 
robotnicy oi są bardzo w yzyskiw ani. — 
Żywność, jaką otrzym ują, jest bardzo 
m arna.

Z Zabrskiego.
Podczas dem onstracji komunistycznej 

w Zabrzu, gdy pochód zbliżał się do ogro 
du p. Kurka, na komunistów, idących w 
tylnych szeregach napadli hitlerow cy. 
Jeden z napadniętych, niejaki Schneider 
przew ieziony został do szpitala. Obie 
strony  rozpędziła policja przy pomocy 
pałek gumowych.

*

Na kopalni „Concordia" w  Zabrzu
zasypany został zwałami węgla górnik
Cieślok, odnosząc ciężkie obrażenia.
Przew ieziony do szpitala zmarł.

*

Żona górnika Sm udy z Zabrza grzała 
mleko na m aszynce, przyczem  zapaliły 
się na niej suknie. Nieszczęśliwa doznała 
tak ciężkich poparzeń, że musiano ją od
wieźć do szpitala.

Z Strzeleckiego.
Ze Strzelec donoszą, że zakłady „Ba

ta" orzpoczęły na zakupionym terenie w

okolicy Odmętu budowę 3 budynków fa
brycznych, k tóre m ają być w  tym  roku 
ukończone. Razem  zakłady Bata m ają 
w ybudow ać kompleks, składający się z 
30 budowli. W  ubiegłą niedzielę na lotni
sku pryw atnem  w Odmęcie w ylądow ał 
sam olot firmy „Bata", k tórym  przyjecha
ło z P ragi trzech kierow ników  tej fabry
ki. Fakt ten w yw ołał wielkie zbiegowi
sko.

*

W ielka nawałnica, k tóra ostatnio prze
chodziła nad Śląskiem, poczyniła znacz
ne szkody także w  powiecie strzeleckim . 
W  Odmęcie w icher zerw ał krzyż z w ie
ży kościoła parafialnego. W  kilku miej
scowościach w ichura w yw róciła  w ozy 
z sianem, zwożonem z łąk do stodół.

Z Opolskiego.
W  składnicy piw a w  Czarnowąsach

eksplodow ała beczka z piwem, przyczem  
został ciężko okaleczony 17-letni syn 
rolnika M ichaly. Został kilkakrotnie ude
rzony w głowę bednarkam i rozerw anej 
beczki. Nieszczęśliwy młodzian doznał 
pęknięcia czaszki. W  ciężkim stanie od
staw iono go do lecznicy.

*

Mimo sezonowego ożywienia na ryn 
ku pracy  stan bezrobocia na Śląsku 
Opolskim jest bardzo ciężki. Liczba za
rejestrow anych bezrobotnych wynosi 
81.192. Na polskim Górnym  Śląsku licz
ba bezrobotnych wynosi 62.751.

*

W  pobliżu kamieniołomów w Zakrzo
wie utonął 40-letni kierownik tow arzy
stw a ubezpieczeniowego A. Grunau z 
Opola. Zwłoki w ydobyto z wody. P rz y 
czyna utonięcia dotychczas nie jest 
znana.

CZY JESTEŚ CZŁONKIEM Z. O. K. Z.?

Warjat obrzucał przechodniów 
kamieniami, ‘r*1 r ‘ “

Król. Huta. Onegdaj na ul. 3 Maja 
rniaj miejsce niezw ykły w ypadek. P e
wien m ężczyzna bez najmniejszego po
wodu zaczął obrzucać przechodniów ka
mieniami. W arjatem  zajęła się policja i 
odstaw iła go do szpitala. Jak  się oka
zało zamieszanie to spow odow ał niejaki 
Alfons Kapsa, zam ieszkały przy  ul. Mic
kiewicza. Kapsa dostał pomieszania 
zm ysłów.

Przytrzymanie.
Król. Huta. Tutejszej policji udało się | 

ująć w  tych dniach niejakiego Oskara 
Apfelgriina, który, jak wiadomo, skradł 
dyrektorow i Tow. ubezpieczeń p. Glas- 
nerowi w czasie zaw ierania kontraktu z 
m arynarki 400 zł. Apfelgriina osadzono 
w areszcie. Policja prow adzi dochodze
nia celem ustalenia jego praw dziw ego 
nazwiska.

Bójka.
Król. Huta. Dnia 24 bm. około półno

cy doszło na ul. 3 Maja do sprzeczki 
pomiędzy właścicielem  rozlewni piwa 
Alojzym Buchwaldem ijego synem  oraz 
dwoma osobnikami, w  czasie której Aloj
zy B. ugodzony został nożem w brzuch 
a jego syn w rękę. Po  opatrzeniu im ran 
odstawiono ich do domu.

2 Święfochłowickfego
W ybory do rady zakładowej.

Świętochłowice. W  dniach 28 i 29 
maja odbyły się w ybory  do rady  zakła
dowej na kopalni „Niemcy". Na poszcze
gólne listy padły następujące głosy: Ge
neralna Federacja P racy  505 głosów — 
4 m andaty i 1 uzupełniający; Zjednocze
nie Zawodowe Polskie 375 głosów — 
3 m andaty i 1 uzupełniający; B ergar- 
beiterverband 220 głosów — 1 mandat, 
C. Z. G. 242 głosów — 2 m andaty.

Bezrobocie.
Świętochłowice. W edług ostatnich 

obliczeń urzędu pośredn. pracy, liczba 
bezrobotnych w zrosła w porównaniu do 
poprzedniego m iesiąca o 566 osób. P o 
w iat świętochłowicki liczy obecnie 
10 746 bezrobotnych, w tern 9 291 męż 
czyzn i 1 455 kobiet. Największa część 
bezrobotnych przypada na r o ^ ^ ik ń w  
niew ykwalifikow anych.

Przytrzymanie.
Llpiny w  Świętochłowickienf. S tra 

żnik Józef Nieużyła, zatrudniony w hu
cie p rzy trzym ał W ilhelma Ranika i Ja 
na P iątka, gdy zamierzali skraść 3 cen
tnary  ołowiu.

Włamanie do drogerji.
Wielkie Hajduki w Świętochłowick. 

Onegdaj w  nocy włamali się złodzieje 
do drogerji Bostonia i skradli 20 bute
lek balsamu jerozolimskiego. 10 butelek 
wody mineralnej „Franciszka Józefa" i 
4 kartony m uchołapek, w artości 270 zł.

Nieszczęśliwy wypadek.
Wielkie Hajduki w Świętochłowick. 

Niejaki Józef Hampała z Król. Huty, ja
dąc na row erze, w skutek w łasnej nieo- 
stróżności w jechał na skrzyżow aniu ulic 
Krakowskiej i 3 Maja pomiędzy szyny 
kolejowe i wpadł pod nadjeżdżający 
tram w aj. K. doznał ciężkiego okalecze
nia ciała.

Udaremnione zebranie bezrobotnych.
Szarlej w Św iętochłowickiem . One

gdaj miejscowi bezrobotni usiłowali w y
wołać dem onstrację, co jednak im się 
nie udało. Do dem onstracji naw oływ ani 
byli przez anonimowe ulotki o treści pod 
burzającej. Zebrani na targow icy bez
robotni, na widok stojącej na uboczu po
licji, zrezygnowali z prób dem onstracyj.

Z Pszczyńskiego
Zasądzony za bluźnierstwo.

Mikołów w Pszczyńskiem . W tych 
dniach odpowiadał przed sądem m iesz
kaniec Mikołowa, W ojciech Pytas, o- 
skarżony o bluźnierstwo. Pytas, jadąc 
pewnego razu pociągiem, począł bluźnić 
przeciw ko religji i Bogu. Oburzeni pa
sażerow ie donieśli o tern policji, która 
skierow ała spraw ę do sądu. P y tas  ska
zany został na trzy tygodnie więzienia. 
Poniew aż nie był jeszcze karany, sąd 
odroczył mu karę na rok.

Wiec bezrobotnych.
Łaziska Górne w Pszczyńskiem . W 

ubiegły czw artek  w zamkniętej sali od
był się wiec m iejscowych bezrobotnych. 
Po przem ówieniu dwóch mówców i 
przyjęciu rezolucji, zebrani rozeszli się

spokojnie do domu. W  wiecu brało udzia? 
przeszło 250 bezrobotnych.

Z Rybnickiego
Zagubienie pieniędzy.

Rybnik. Posłaniec kasow y Józef Bin
der zgubił w  drodze z kolei do miasta 
płócienny w oreczek, w którym  znajdo
wało się 504 zł. Uczciwego znalazcę 
prosi się o zw rót pieniędzy.

Kradzież zboża.
Rzędówka w Rybnickiem. Dnia 21 

bm. skradziono z zaplom bowanego w a
gonu, stojącego na bocznym torze stacji, 
kolejowej w  Rzędówce, około 380 korcy 
pszenicy. W agon z pszenicą był prze
znaczony dla dw oru w Czerwionce.

Śmiertelny wypadek.
Nieboczowy w Rybnickiem . Onegdaj 

spadła z wozu naładow anego sianem 
55-letnia K atarzyna Koloskowa tak nie
szczęśliwie, że poniósła śm ierć na miej
scu.

Dziecko pod kołami furmanki.
Gorzyce w  Rybnickiem . Onegdaj 

przejechany został p rzez furm ankę trzy 
letni syn posterunkow ego Lam perta. 
P rócz lżejszych obrażeń chłopak doznał 
złamania nogi, k tó rą  mu odjęto.

Z Lublinieckiego
Wypadek autobusowy.

Lubliniec. Na szosie wojewódzkiej w  
Lublińcu, autobus, należący do Feliksa 
Potem py, a kierow any przez W ładysła
wa Skopa z W oźnik, najechał na jedno
konną furmankę Fr. Flaka z Gniazdowa. 
Koń został zabity na miejscu. W łaściciel 
autobusu Potem pa doznał okaleczenia 
nóg. Szofer został rów nież lekko oka
leczony. Autobus został znacznie uszko
dzony.

Kradzież.
Łany w Lublinieckiem. Robotnik Jó 

zef Lis przy trzym any został za kradzież 
imadła, w artości 100 zł., na szkodę rol
nika Józefa Kołodziejczyka z Łan. S kra
dzione imadło Lis sprzedał S tanisław o
wi Binkowskiemu z Kozichgłów. Lisa 
osadzono w' areszcie.

Ofiara kąpieli. *
Strzebin w Lublinieckiem. Podczas 

kąpieli w  dołach cegielni, należącej do 
tutejszej gminy, utonął 14-letni Józef Jo- 
chim. Lekarz stw ierdził śmierć na udar 
serca.

Nieszczęśliwy wypadek.
Koszęcin w Lublinieckiem. Dnia 25 

bm. w czasie zwożenia drzew a spadł z 
wozu 30-letni Stanisław  Szyguła i został 
przejechany. W  ciężkim stanie odw ie
ziono go do szpitala Seltena w  Lublińcu.

Z Cieszyńskiego
Włamanie.

Biała w Bielskiem. Jednej z ubiegłych 
nocy włamali się nieznani spraw cy do 
kancelarji zakładów  m łynarskich Neu- 
manna w  Białej, gdzie rozpruli rakiem  
kasę ogniotrw ałą. T rud ich był darem ny 
gdyż w kasie znajdowało się zaledwie 
15 zł.

Pożar.
Marklowice Górne w Cieszyńskiem. 

W zagrodzie Anny Kominkowej w y
buchł w tych dniach pożar, k tóry  znisz
czył dach domu mieszkalnego, chlew i 
szopę. S tra ty  w ynoszą około 10 000 zł. 
Ogień pow stał praw dopodobnie od iskier 
w ypadających z komina.

---------------XOX---------------

Z dalszych stron.
Morze wyrzuciło zwłoki rosyjskiego 

dowódcy łodzi podwodnej.
Helsinki. W yrzucone na brzeg fiń

ski zwłoki oficera m arynarki sowieckiej 
Kad ss on a władze fińskie odstaw iły do 
Hango, skąd ma je odebrać jeden z torpe
dowców sowieckich, znajdujących się o- 
becnie w zatoce fińskiej. W edług infor- 
macyj poselstw a sowieckiego w Helsinki 
Karlsson był rzekomo komendantem so- 
wielkiej łodzi podwodnej, k tóra zatonęła 
w zatoce fińskiej w okresie Zielonych 
Św iąt i nad której wydobyciem  pracuje 
nadal flotyła m arynarki sowieckiej, 
wzmocniona nowoczesnym  statkiem  do
kowym  do w ydobyw ania zatopionych 
statków .



Slab b. prezydenta Doumergue.
N iedaw no tem u  donosiliśm y, iż b. 

p rezy d en t republiki francuskiej, p. G a
ston D oum ergue, zaślubi! panią Jan inę 
G rav es , b. p ro feso rkę w  liceum  żeń- 
sk iem  im. Ju ijusza F e rry , w d o w ę po  
'w y ższy m  urzędn iku  p ań stw o w y m . C e
rem on ia  zaślubin  o dby ła  się z w ielką 
p ro s to tą  i b ard zo  zacisznie, tak , jak b y  
p. G aston  D oum ergue chciał u k ry ć  za 
zd ro śn ie  p rzed  oczym a w idzów  ów  
u ro c zy s ty  ak t, k tó reg o  po ty lu  la tach  
działań  „ofic jalnych '4, dokonał w re sz 
cie „p ry w atn ie" , sam odzielnie, dla sie
bie sam ego  ty lko .

W  chw ili opuszczania P a ła c u  E li
zejskiego, a m oże i ży c ia  politycznego, 
b. p re zy d en t republiki uśw ięcił w ę 
złem  m ałżeńskim  uczucie, k tó re  z da
w n a  już ży w ił dla kob iety , pełnej u ro 
ku i ogrom nej k u ltu ry , p racu jące j z za 
pałem  na polu lite rack iem , oddającej 
się pozatem  z zam iłow aniem  podróżom  
a rty s ty cz n y m .

W ra z  z w y b ra n k ą  sw eg o  se rc a  p re 
z y d en t D oum ergue p rzen iesie  się na 
s ta łe  do Tournefeuille w  dep. H aue- 
G aronne, nieopodal T uluzy , do pięknej 
rezydenc ji w  XVIII w ., k tó rą  pani G ra 
v es, a  obecnie G astonow a D oum ergue, 
n ab y ła  p rzed  cz te rem a  la ty  i w  k tó re j 
m ieszka jej zam ężna có rk a  de B onzę i 
tro je  jej w nuków . T am  to, w  tej z a 
cisznej siedzibie, b. p re zy d en t republi
ki, k tó rego  uśm iech s ta ł się leg en d a r
nym  w e F rancji, w ieść  będzie ciche ż y 
cie rodzinne, jak iego  nie znał d o tąd  w  
poprzedn ich  latach, w  k tó ry ch  poch ła
n ia ły  go w y łączn ie  sp ra w y  p ań 
stw o w e.

W iadom ość o zaślub inach  b. p re z y 
d en ta  republiki nie b y ła  n iespodzianką 
dla P a ry ż an , poniew aż od daw n a już 
szep tan o  sobie na ucho. że G aston  
D oum ergue p rzed  u p ływ em  jeszcze 
sw ojego  siedm ioletn iego p anow an ia  w  
P a ła c u  E lizejskim , w stąp i w  zw iązk i 
m ałżeńskie . A jednak  d a ta  tej c e re 
monii b y ła  aż do ostatn iej chw ili osło 
n ię ta  tajem nicą.

S pecja lna  dyspensa , p rzew id z ian a  
z re sz tą  p rzez  p raw o , p rzy zn an a  zo s ta 
ła  p rzez  p ro k u ra to rię  fran cu sk ą  p re z y 
dentow i D oum ergue, zw aln ia jąc go od 
w y g ło szen ia  p rzep isan y ch  u s taw ą  za 
pow iedzi. Zgodnie z życzen iam i „pana 
m łodego" uczyniono w szy stk o , ab y  
u ro czy sto ść  ślubu m iała ch a ra k te r  ści
śle  in tym ny.

M er dzieln icy  elizejskiej, D rucker, 
udał się do P a łacu  E lizejskiego w  to 
w a rz y s tw ie  jednego  z u rzędn ików  m e- 
ro s tw a ; ten  zab ra ł z sobą re je s tr  s ta 
nu cyw ilnego, w  k tó ry m  m iano z łożyć 
podpisy . Z uderzen iem  godziny  11-tej 
sam ochód p rezy d en ta  s tan ą ł p rzed  
m ieszkaniem  pani G rav es  p rz y  A ve
nue de W ag ram . Do sam ochodu tego  
w siad ła  w y tw o rn a , czarno  u b ran a  ko 
b ie ta , k tó ra  w  k ilka chw il później s ta 

ła  się — na czas k ró tk i z re sz tą  — 
„p rezy d en to w a"  F rancji.

W  P a ła c u  E lizejskim  cerem onja ślu
bu cyw ilnego  o d b y ła  się o godz. 11,30 
w  ap a rtam en tach  p ry w a tn y ch  p re 
zyden ta , w  obecności dw u ty lko  św iad 
ków . Salon  „ślubny" s tan ą ł w  pow o
dzi k w ia tó w . C ała  cerem onja trw a ła  
za ledw ie p arę  m inut. P o  odczytan iu  
p rzep isanej fo rm uły  p rzez  m era, p re 
zy d en t G aston D oum ergue, odziany  w  
żak ie t i pani G rav es  w  czarn e j sukni 
z crepe de chine, w ypow iedzieli s a 
k ram en ta ln e : „T ak". Ś w iadkow ie z ło 

żyli sw oje podpisy  w  re je s trz e  stanu  
cyw ilnego.

N astępnie odbyło  się śn iadan ie  w  
salonach  p rezy d en ta , w  k tó rem  oprócz 
„m łodej p a ry "  uczestniczyli ty lko  m er 
w ra z  ze sw y m  pom ocnikiem  oęaz dw aj 
św iadkow ie .

Panj G astonow a D oum ergue, k tó ra  
p rzez  10 dni nosiła oficjalny ty tu ł „m ał
żonki p re zy d en ta  republik i", opuściła 
już P a ry ż , udając  się do T ournefeuille, 
gdzie niebaw em , po złożeniu  godności 
p rezy d en ta  F rancji, zjaw i się p. G a
ston  D oum ergue.

Straszna śmierć.

*

Mimo licznych  p ro testó w  ze s tro n y  organizacji m iłośników  zw ie rzą t, odby
w a ją  się w  H iszpanii w  dalszym  ciągu t. zw . w alk i byków . P o d czas  o s ta t
nich w alk  zd a rzy ł się n a  aren ie s tra sz n y  w ypadek . R ozdrażn iony  b yk  n a 
p ad ł na w alczącego  z nim T o read o ra  i zab ił go na m iejscu. R ycina nasza

p rzed s taw ia  decydu jący  m om ent tej sm utnej w alki o życie.

Szlifowanie drogich kamieni.
K am ienie sz lachetne  i ich w a rto ść  

ocenia się m iarą sposobu dokonanego 
szlifow ania. Szlifow anie d rogich  k a 
m ieni jest rzeczą  b ard zo  trudną  i w y 
m agającą  dużego  dośw iadczenia, po
n iew aż pociągnąć m oże za  sobą bardzo  
w ielkie s tra ty . M imo osiągn iętych  w  
ostatn ich  60 la tach  ulepszeń w  m eto 
dach  szlifow ania, koszta  szlifierskie są 
dziś jeszcze  b ard zo  pow ażne.

P rz e d  60 la ty  szlifow anie s ław nego  
djam entu  „G w iazda P o łudn ia"  ko sz to 
w ało  50 ty s ięcy  m arek , p rzy czem  
w ag a  254 k a ra tó w  (k a ra t —  0.2 gr.), 
zm niejszy ła  się do 120 k ara tó w . 1 1 7 1  U ff

O dnośnie do kam ieni p ó łsz lach et- jTCl ivi L /r{ .  
nych  i sy n te ty czn y ch , k o sz ta  szlifow a
nia nie pozosta ją  w e w łaśc iw y m  sto 
sunku do ich w arto śc i. M etody sp o rzą
dzania kam ieni sy n te ty czn y ch  są dzi

siaj n ad zw y cza j udoskonalone. I taV 
udało  się już w y tw o rz y ć  jasne k ry sz ta -  
ły  rubinow e, długości 1— 2 cm., a  k tó 
ry ch  n aw e t zn aw cy  nie zdołają  ro z ró 
żnić od kam ieni natu ra lnych . Z tych  
p roduk tów  sztucznych  m ożna szlifow ać 
kam ienie 10-karatow e, k tó re  b ard zc  
rzadko  sp o ty k a  się w  stan ie  n a tu ra l
nym . I w  tym  w ypadku  k o sz ta  szlifo
w an ia  stanow ią  pow ażną pozycję.

O becnie udało  się niem ieckiem u 
uczonem u d row i S eebachow i z Lipska 
obn iżyć k o sz ta  szlifow ania w  ten spo
sób, że  p ro ced u rę  m echaniczną z a s tą 
pił chem iczną. Seebach, w y szed ł z za 
łożenia, że dla u zy sk an ia  efek tów  b a r 
w n y ch  i św ie tln y ch  szlifow anie po
w inno odpow iadać ścisłej orjentacji 
k rysta log raficznej. T ak  np. u rubinów  
u jaw nia się ceniona c iem no-am aran to - 
w a  b a rw a  ty lko  p rz y  patrzen iu  w  k ie
runku k ry sta lo g ra ficzn e j osi głów nej, 
p odczas g dy  zabarw ien ie  kam ienia w  
k ierunku  osi pobocznych  jest znacznie 
jaśniejsze.

O sie k ry sta lo g ra ficzn e  są atoli tak  u 
natu ra lnych , jako też  u sz tucznych  k a
mieni p raw ie  zaw sze  p o k rzy w ian e  i 
p op rzesuw ane , tak ie  zm iany  s tw ie r
dzić m ogą ty lko w yszkoleni m ineralo
gow ie  za pom ocą skom plikow anych 
m anipulacyj op tycznych . N aogół re z y 
gnuje się p rz y  szlifow aniu z teg o  ro 
dza ju  dochodzeń i nie osiąga się też  z 
tego  pow odu n a jko rzystn ie jszych  efek
tó w  św ietlnych .

P rz y  now ej m etodzie chem icznej 
zbędne jest m ozolne stw ie rd zan ie  osi 
k rysta log ra ficznych . Kamień sztuczny  
zosta je  sk o n stru o w an y  już w ed ług  za-., 
sad  k rysta log raficznych .

P ro ce d u ra  szlifow ania chem icznego  
je s t n astęp u jąca : kam eiń k ładzie się
ro zg rzan y  do stopu dw usiarczanu  po
tasu , gdzie pozostaje p rzez  kilka godzin 
T w o rzą  się p rzy tem  ciała, k tó re  z po
w odu  sw ej piękności, w ew n ętrzn y ch  
refleksów  oraz  z pow odu pięknych efek 
tów  św ietlnych , w y w o łan y ch  o rjen ta - 
cją k ry sta lo g ra ficzn ą , m ogą b y ć  u ży 
w an e  jako kam ienie o b ard zo  o ry g i
nalnych  ksz ta łtach .

S tr a ty  na w adze, spow odow ane p ro - r  
ced u rą  szlifow ania chem icznego p rzez  
oddzielenie substancji, nie są zb y t w iel
k ie  i nie m ają żadnego znaczen ia p rzy  
kam ieniach sy n te ty czn y ch . P o n iew aż  
ten  sposób szlifow ania ciał n ieokrą- 
g łych  w y m ag a , dość dużo czasu , szli
fuje się je poprzednio  pow ierzchow nie  
do k sz ta łtó w  okrąg ły ch , co nie pocią-- 
ga za sobą w ielkich  kosztów .

N asze dzieci.

Katastrofa angielskiej łodzi podwodnej.
U rząd  angielskiej adm iralicji podaje \ 

n astęp u jący  kom unikat: P od  W ei-H ai- 
W ei za to n ę ła  łódź podw odna „P o se j
don" po zderzeniu  ze sta tk iem  handlo
w ym . Na m iejsce k a tastro fy  p rzy b y ły  
s ta tk i w ojenne „B erw ick", C um b er
land" i „H erm es."  W edług  p ierw szych  
w iadom ości, zdołano  u ra to w ać  5 ofice
rów  i 26 m ary n arzy .

D ruga w iadom ość m ów i; iż załoga 
jednej łodzi podw odnej, k tó ra  pośp;e- 
szy ła z pom ocą zatoniętej łodzi „ P o 
sejdon", n aw iąza ła  k o n tak t z m ary n a 
rzam i, znadującym i się w  zatopionej 
łodzi.

Istnieje nadzie ja  u ra to w an ia  części 
zatopionych m ary n arzy , natom iast n ie
m ożliw ą rzeczą  w y d a je  się u ra to w an ie  
pozostałe j załogi, k tó ra  znajdue się w 
innej części zatopionej łodzi. W śró d  
załogi „P osejdon", uw ięzionej na dnie 
m orza , test tak że  2-ch C hińczyków .

____
Ogółem  w  kadłubie zatopionej łodzi 
podw odnej znaiduje się 18 ludzi.

Ilu strac ja  p o w y ższa  
nam  łódź „Posejdon ."

p rzed staw ia

P an i X opow iada pani Y. o czu łem  
pożegnaniu  z m ężem .

—  Nie u w ie rzy  pani. —  m ów i pani 
X. —  że mój m ąż p łak a ł na dw orcu , jak  
m ałe dziecko i w śró d  łez prosił, żebym  
m u p isa ła  codziennie przynajm niej raz .

—  M am usiu — p rz e ry w a  4-letn ia 
có reczk a  —  czv  już sk o ń cz y ła ś?

— T ak  —  m ówi m am usia —  a ty  co 
chc ia łaś pow iedzieć. D ziuniu?

—  Ja  chciałam  pow iedzieć —  m ów i 
m ała  D ziunia —  że to  w śisko  niep law - 
da, bo ta tu ś  n aw e t nie płakał...

•

—  Z kim  ciocia rozm aw ia —  p y ta ła  
cz te ro le tn ia  dz iew czy n k a swmjej cio-» 
tki sto jącej p rzed  telefonem .

—  Z jednym  panem .
— T o ten pan ch v b a  jest k a rłem , 

k iedv  m oże m ieszkać w  takim  maluW 
kim dom ku.

W  szkole.
—  P an ie p ro fesorze , czy  w szędzie , 

jes t p o w ie trz e?
—  Ano. pew nie!
— A w  p iw nicy  m ego s try jk a  jest 

p o w ie trz e?
— O czyw iście , że jest.

_—  A +o się pan p ro feso r złapał, bg 
m ój s try jek  nie m ’ w calo  niw nicy.



gdy Paweł Doumer jeszcze nie był prezydentem.
‘Jedna z dzienn ikarek  p ary sk ich  m ia

ła  sposobność i rzad k ie  szczęśc ie  po
ro zm aw iać  z now ym  p rezy d en tem  
F rancji, k tó ry  m a jeszcze  m niej czasu , 
aniżeli poprzednio , na  tem at jego d aw 
n y ch  p rzeży ć . P isz e  ona m. in. co n a
stępu je  :

„D ia P a w ła  D oum er‘a, k tó ry  mimo 
sw o ich  74 la t je s t jeszcze  b ard zo  k rz e 
pka, pe łn ą  ży c ia  osobistością, oznacza 
podniesien ie ze  s tan o w isk a  p re zy d en ta  
sena tu , drugiego  p o sterunku  w  pań 
s tw ie  do s tan o w isk a  p re zy d en ta  tylko 
log iczną kon tynuację  tej pięknej karje - 
ry . W  p rzec iw ień stw ie  do B rian d ‘a 
D oum er nie jest cz łow iekiem  słów , lecz 
racze j czynu, sk rzę tn y m  pracow nik iem  
k tó ry  w y p ró b o w ał sw ą  siłę, zaró w n o  
w  . o jczyźnie, jak i w  kolonjach. Jak o  
g en e ra ln y  g u b ern a to r w  Indochinach. 
D oum er p o k aza ł szczegó lne  uzdolnie
n ie w  rządzen iu  egzo tycznym i ludam i 
i zdobyw an iu  p rzy tem  ich zaufania  i 
ęym patji.

— M usim y siać m iłość, jeżeli chcem y 
m iłość zb ierać , —  rz ek ł on odnośnie 
do sw ej działalności w  Indo-Chinach. 
W  kolonjach m usi istn ieć jak aś  o jcow 
sk a  dobroduszność w  stosunku  pom ię
dzy  europejskim i a  ko lo row ym i ludź
mi. S y stem  ten  w y d a ł jak  najlepsze re 
zu lta ty , p rzynajm niej w e  francuskich  
kolonjach. M am  najm ilsze w spom nie
nia z m ojej p ra cy  tam  w  dalekiej Azji 
t tak ie  sam e w rażen ie  odnosi m ój n a 
s tęp ca , ile ra z y  m ów im y o kolonial
nych  kw estjach . A jednak  nie zaw sze  
b y ło  tam  spokojnie i dobrodusznie w  
ty ch  Indochinach. Je szcze  w  zeszłem  
stu leciu  chińskie n ap ad y  g ran iczne by-

Zgon 
tn?g>itnego lekarza

Prof- O sk a r M inkow ski
z m arł w  ty ch  dniach w  w ieku  73 lat. 
B y ł on w y b itn y m  lekarzem  i b ad a 
czem . N apisał b a rd zo  w ażn e  dzieło 

na  tem a t cho roby  cukrow ej.

ły  na  porządku  dziennem , p rz y te m  n a j
b ardzie j pożądaną zdobyczą b y ły  ko
b iety . A le z tern w szystk iem  p o rad zo 
no sobie i dzisiaj sam otna kob ie ta  m oże 
p odróżow ać p rzez  w szy stk ie  p ro w in 
cje, n ie n a rża jąc  się na  żadne ryzyko .

W ięcej, niż kto  inny, m ógł D oum er 
zdobyw ać dośw iadczen ia  n a  rozm ai
ty ch  polach działania , gd y ż  niezależnie 
od sw ego  w ysok iego  u rzędu  w  Indo
chinach b y ł on depu tow anym , m ini
strem  finansów , a oprócz tego odda
w a ł się lite ra tu rze . Jego  w ielkie dzieło 
w  Indochinach zosta ło  nagrodzone 
p rzez  fran cu sk ą  A kadem ję, o raz  fran 
cusk ie T o w a rzy s tw o  G eograficzne. 
W ielk iem  rozpow szechnien iem  cieszą

się jego d w a  inne dzieła, o m oralno-fi- 
zycznej tendencji. S ą  to  książki p. t. 
„S łow a cz łow ieka", o raz  „K siążka dla 
m oich sy n ó w ". W  stra szn y ch  latach  
w ojny  św ia to w ej m łodzież fran cu sk a  
cze rp a ła  z nich o tuchę 1 podnietę do 
w y trw a ło śc i. Jego  słow a, g ło szące  m b

łość o jczyzny , w a rto ść  osob istego  po* 
św ięcen ia  się, d o s ta ły  jak  g d y b y  sank* 
cję p rz ez  to, iż D oum er pośw ięc ił Oj
czy źn ie  cz te rec h  sw oich  synów , cz te 
rech  dzielnych  oficerów , k tó rz y  padh  
na polu b itw y . P ięk n ie  pow iedzia ł & 
nich L eon B o u rg eo is : „A ż do śm ierci 
żyli w ed ług  natik  o jca i sw ojem  nie- 
zw yk łem  b o h a te rs tw em  zdobyli sobie 
szacunek  i podzik  kolegów, i p rzełożę*  
n y c h !“~.

Tragiczny pojedynek o kobietę.
P rz e d  kilku dniam i na k rańcach  

B rooklynu  znaleziono na  p iasku  zw ło
ki znanego i zam ożnego  lek arza , Jo se 
pha T. Loughlina.

O czyw iście  p ierw szem  p rzy p u szczę-

Wyścigi w Anglji.

H;.: *!!!!!!!!!-* m n m i n  u  i

W  Anglji, n iedaleko m iejscow ości A scot, ro zp o czę ły  się w yścig i konne. Na 
ob razku  w idzim y w óz kró lew ski w y jeżd żający  n a  tra sę  w yścigow ą.

Człowiek ze skrzelami.
C złow iek  ze  sk rze lam i?  B rzm i to 

n iby  „w ąż  m orsk i", c z y  inna „kaczka" 
dzienn ikarska, sp łoszona pod w p ły w em  
zbliżających  się letnich ogórków . C zło 
w iek  tak i jednak istnieje w  rzeczy w i
stości i jako m edyczne  curiosum  opisa-

C złow iek  ten z pow odu jakiejś ch o ro b y  
kaza ł sobie p rześw ietlić  gard ło  i w ó w 
czas rentgenologiczne zdjęcie w y k a z a 
ło, że w  gard le  posiada on norm alnie 
rozw in ię te  sk rzela . N iezw yk ły  ten  fak t 
m a jednak pew ne uzasadnien ie, w iem y

ny jes t w  m edycznym  tygodniku  przez i bow iem  z em brjologji, że  płód ludzki, 
heidelbergsk iego  p ro feso ra  u n iw ersy te - \ liczący  20 dni od chw ili poczęcia, posia-
tu, dr. A. Sim ona. Nie należy  przypu* 
szczać, że ten  fenom en n a tu ry  oddycha 
jak  ry b a  skrzelam i, i że  m ógłby na 
w zó r ziem now odnych  zw ie rzą t p rz e 
b y w a ć  w  w odzie jak  ra k  lub żaba.

da coś w  rodzaju skrzel, k tó rem i jed
nak nie oddycha, czerp iąc  tlen w p ro st 
z k rw i m atki. S k rze la  te  p rzeo b raża ją  
się w  dalszym  ciągu rozw oju  i zanikają.

Trąba powietrzna w Westfaljl
W  tych  dniach w ieś H olthausen  

koło  P le tten b e rg u  w  W estfalji n aw ie
dzona zosta ła  g w a łto w n a  tra b a  po
w ie trzn ą , k tó ra  w y rz ąd z iła  w ielkie 
sp u sto szen ia . W ich er sza la ł za ledw ie 
itrzy m inuty  i w  p rzeciągu  tak  k ró tk ie 
g o  czasu  po trafił zn iszczyć 120 zabu
dow ań. p o w y ry w ać  z korzen iam i lub 
p o łam ać w szy stk ie  d rz ew a  w  całej 
okolicy o raz  p o w y w raca ć  słupy tele
graficzne. Z erw ane dachy  unosił w i
c h e r  k ilkaset m etrów . T rz y  osoby po
n iosły  śm ierć i 80 odniosło ran y  cięż
sze  lub lżejsze. S tra ty  obliczają na  
p rzesz ło  mil jon m arek . T ak że  w  oko
licy  A ltony w y rząd z iła  b u rza  w ieksze 
szk o d y .

niem  było , że Loughlin z n iew iadom ej 
p rz y czy n y  zam o rd o w an y  zo s ta ł p rzez  
kogoś ze św ia ta  p rzes tęp czeg o  —  cz ę 
s te  zab ó js tw a  są  tam  p rzec ież  n a  po 
rząd k u  dziennym  —  bliższe  ś led z tw o  
jednak  w y k aza ło , że w  d an y m  w y p a d 
ku n a leży  ca łk o w ic ie  w y em ilo w ać  ja
k ikolw iek  nap ad  b an d y ck i lub zem stę  
g an g steró w .

O kazało  się w re szc ie , że Loughlin 
pad ł w  pojedynku, jaki ro z eg ra ł się 
m iędzy  n im  a  d rugim  osbnikiem  n a  tle* 
zazd rośc i lek a rza  o sw ą  żonę. O d p aru  
m iesięcy  Loughlin p o d e jrzew a ł jed n e
go ze sw y ch  ko leg ó w  o za lo ty  do sw ej 
żo n y ; tam ten  jednak  za rzu tom  ty m  z a 
p rzeczy ł, u w aża jąc  je za o b razę  i w y 
z w a ł Loughlina n a  po jedynek , w ,k tó 
ry m  ten  poniósł śm ierć.

Jak  w iadom o po jedynk i w  A m ery 
ce  są n iedozw olone, to  też  policja po
szu k iw ała  w  obręb ie  k ilkuset mil od 
N ow ego Jo rk u  p rzec iw n ik a  Loughlina, 
k tó ry  zadał mu śm ierte ln ą  ranę. Ś lady  
k rw i, p ro w a d ząc e  od m iejsca  po jedyn
ku do m iejsca, gdzie  s ta ł sam ochód  dru 
giego  z uczestn ików , p o zw ala ły  p rz y - 
puszcać, że podczas w y m ian y  s trz a łó w  
on rów nież zo s ta ł ran n y  —  dlatego  
w szy stk ie  szp ita le  zo s ta ły  zaw iad o 
m ione o w y padku  i m ia ły  donieść poli
cji n a ty ch m iast po  zg łoszen iu  się k tóre*  
gokolw iek  z ran n y ch .

P o szu k iw an ia  t rw a ły  już p rzez  dni 
kilka, k ied y  do k o m isarja tu  policji w  
N ow ym  Jo rk u  zgłosił się H o w a r d  
B rid g etts , 30-letni agen t g ie łdow y , —  
ośw iadczając , że on w łaśn ie  zastrze lił 
w  pojedynku  Loughlina. Na p o tw ier
dzenie sw y ch  s łó w  zaw in ą ł rę k a w  1 
u k az a ł p rzed ram ię , ow in ię te  z a k rw a 
w ionym  bandażem .

Ja k  m ów i B ridgetts , Loughlin podej
rz ew a ł go od d aw n a  o u trzy m y w an ie  
sto sunków  z jego żoną, na  co  oburzony 
B rid g e tts  w z y w a ł go n a  pojedynek, 
k tó reg o  te rm in  jednak  nie zo s ta ł u s ta 
lony, m imo, że  lek arz  w y z w an ie  p rz y 
jął.

P rz e z  sze reg  tygodni Loughlin  n ie  
m ieszkał razem  z żoną. w  ostatn ich  
dniach jednak  nastąp iło  pogodzenie 
m iedzy  m ałżonkam i, z okazji k tó reg o  
p ań stw o  Loughlin zam ierza li w y d a ć  
n rzy jęcie . Na dzień p rzed  p rzy jęciem  
B rid g e tts  p rz y b y ł do dom u lek arza  i’ 
p rzypom nia ł m u o po jedynku.

—  D oskonale —  o św iad czy ł L ough
lin —  chętn ie  ra z  skończę z tą  sp ra w ą!

P oczem  obaj w y ru szy li sam ochoda
mi w  oddaloną okolicę B rooklynu , — 
gdzie ro z eg ra ł się trag iczn y  po jedynek .

B rid g etts , ra n n y  p o w ażn ie  W rękę, 
spędził kilka dni w  kolejce podziem 
nej o raz  w  k inach, w reszc ie , zd en er
w o w an y  oddał się w  ręce  policji.

W zapadłej wsi na Sybirze.
U czestn icy  w y p ra w y  m osk iew sk iej 

A kadem ji natrafili w  S y b erji pólnocńej 
p rz y  ujściu rzeki Tndygirki na kolonję, 
sk ład ającą  się z 500 ludzi i ca łk iem  od
c ię ta  od św iata . L udzie ci, -żyjący z 
m y śliw stw a  i ry b o łó s tw a . nie w iedzieli 
nic, co się w ogóle dzieje na ziem i. 
U słyszeli oni po ra z  p ie rw szy  od 
cz łonków  w y p ra w y , że by ła  w ojna 
św ia to w a , że w  Rosji by ła  rew olucja  i 
że n iem a już cara-batiuszk i. S łuchali 
i dziw ili się ogrom nie. Koloniści cl 
m ieszkają  w  dorzeczu  delty  Indygirk! 
od 16-go w ieku, od czasu, g dy  kolonję 
te  za ło ży ł c a r  Jw an G rains*
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Z cafei Polski.
Gaz błotny przyczyną śmierci robotnika.

Kraków. We wsi Duszyce, pow. bo
cheńskiego, robotnik czyszczący studnię 
na głębokości 20 metrów został zadu
szony gazem błotnym. Ofiarę wypadku 
zdołała wydobyć ze studni straż pożarna 
z Krakowa, która przywiozła ze sobą 
aparaty tlenowe.

Straszna pomyłka.
Kraków. W yrobnik Roman Wyżga 

ży ł od dłuższego czasu w  niezgodzie ze 
swoim kuzynem Karolem Saganem, do
zorcą domu przy ulicy Agnieszki 1. Pe
łen nienawiści, Wyżga postanowił w 
końcu zastrzelić Sagana. Zadzwonił 
więc w  nocy do bramy domu, w którym 
Sagan był dozorcą i do otwierającego 
bramę wypalił na oślep. Człowiek za
strzelony padł na ziemię, ale po chwili 
Wyżga przekonał się, że bramę otwierał 
nie znienawidzony jego wróg, lecz brat 
rodzony Stefan, który by ł sublokatorem 
Sagana. Wyżga wpadł w  rozpacz i w  
kilka godzin później popełnił samobój
stwo.

Potworna zemsta kłusownika.
Częstochowa. Onegdaj wieczorem na 

podwórzu gajowego lasów państwowych 
w  gminie Lubutów Walentego Jasińskie
go weszło dwóch nieznajomych i popro
sili gospodarza, będącego wówczas wraz 
z synem Czesławem o szklankę wody. 
Zaledwie Jasińcy zaczęli czerpać wodę, 
osobnicy owi wydobyli broń i dali sze
reg strzałów w kierunku ojca i syna. Ga
jow y padł martwy na ziemię, Czesław 
zaś został ciężko ranny. Po wystrzeleniu 
wszystkich kul, bandyci „dokończyli" 
17-letniego chłopca w okrutny sposób 
nożami, odcinając mu dosłownie głowę 
od tułowia. Młodziutka córka gajowego 
patrząca na tę straszną scenę z okna, 
półprzytomna zdołała uciec na Strych i 
tu ukryć się. Okazało się, że Jasiński zo
stał obrabowany z portfelu, w którym 
posiadał około 300 zł. gotówki.

Huragan zaatakował pociąg.
Lwów. W  niedzielę po północnej stro

nie Lwowa szalała gwałtowna burza, 
która chwilami nabierała cech huraganu. 
W pobliżu stacji Domażyr, położonej w 
odległości 15 kim. od Lwowa huragan 
oderwał od pociągu towarowego ostatni 
wagon i począł go toczyć szybko po po
chyłym torze. Na ostatnim zakręcie wa
gon wypadł z szyn. Pociąg osobowy, któ
ry  na kilka minut przedtem miał przybyć 
z przeciwnej strony, zwrotniczy skiero
wał na drugi tor i w  ten sposób zapo
biegł katastrofie. Podobny wypadek w y
darzył się pomiędzy Brzuchowicami a 
Zaszowem. Wypadkowi zapobiegła przy 
tomność umysłu zwrotniczego, który 
skierował pociąg osobowy na ślepy tor.

Cyganie oprowadzający niedźwiedzie — 
szpiegami.

Wilno. Władze KOP. na granicy pol
sko-sowieckiej aresztowały grupę cyga
nów, która usiłowała przeds.ać s;ę do 
Sowietów. Ścisła rewizja przeprowadzo
na w obozie cygańskim dała nadspodzie
wane wyniki. Oto w obrożach na szyjach 
niedźwiedzi znaleziono tajne szyfry i 
plany oraz kompromitujące dokumenty, 
stwierdzające, że cyganie uprawiali du
że szpiegostwo na rzecz Rosji Sowiec
kiej. Po sprawdzeniu dokumentów usta
lono, że cyganie pochodzą z Bułgarji i 
Turcji i w  czasie swych objazdów po 
ziemiach wschodnich uprawiali szpiego
stwo.

Zagadkowa śmierć przy płukaniu jamy 
ustnej.

Lublin. W  cegielni Lemszczyna pod 
Lublinem zdarzył się zagadkowy w y
padek. Mieszkający tam przy rodzicach 
16-letni Mieczysław Prokop, począł się 
pewnego dnia uskarżać na dotkliwy ból 
zębów. Ktoś z obecnych poradził mu, by 
wypłukał usta zimną wodą. Chłopiec 
udał się pod studnię, zaczerpnął świeżej 
wody i Począł gorliwie płukać jamę ust
ną. Nagle zbladł i padł bez życia na zie
mię. Wezwano pogotowie, którego le
karz stwierdził śmierć chłopca, nie zdo
łał jednak ustalić, co spowodowało ten 
nagły i tajemniczy zgon. Zagadkę w y
świetli prawdopodobnie sekcja zwłok i 
dalsze dochodzenie.

Mistrzostwa ligowe.
Z pośród czterech meczów jakie przynoszą 

nadchodzące święta ty lko  dwa z wynikami swe- 
mi zaważą w pewnej mierze na sytuacji końca 
tabełi.

Natomiast dwa pozostałe mogą wprowadzić 
duże zmiany w  ugrupowaniu czołowych drużyn.

Na czoło niedzielnych rozgrywek wybija  się 
niewątpliwie spotkanie Ruch — Cracovla w  
Krakowie.

Wspomniany mecz krakowian ze ślązakami 
ma za sobą pełną historię ligową. W  ciągu 3-ch 
letnich rozgrywek zarysowała się wyraźnie 
przewaga Ruchu, k tó ry  w ygrał trzy spotkania, 
przegrywając ty lko  jedno i uzyskując korzystny 
bilans bramkowy 10:4.

W  Łodzi: Niemniej ważne spotkanie zostanie 
rozegrane w  Łodzi między Ł. K. S. a krakow
ską Wisłą. Tak jak Cracovia niema szczęścia 
do Ruchu, tak i W isła do Ł. K. S.-u, a więc w y
nik spotkania stoi pod znakiem zapytania.

We Lwowie: Derby lokalne Pogoń — Lechja 
są już z góry przesądzone na korzyść mistrza 
Lwowa.

W  święto P iotra i Pawła zostanie we Lwo
wie rozegrany jedyny w  tym dniu mecz ligowy 
między drużynami Czarni — Warszawianka. 
Więcej szans na zdobycie zwycięstwa posiadają 
gospodarze.

Mistrzostwa Ligi śląskiej.
W czasie świąt z cyklu gier o mistrzostwo 

Ligi śląskiej zostanie rozegranych 5 meczów.
W  Król. Hucie na boisku A. K. S. zmierzą 

swe s iły  Amatorski K. S. — Kolejowe P. W.,
W  Lipinacb zostanie rozegrane ciekawe spo

tkanie między leaderem tabeli Naprzodem a out
siderem D. F. C. Sturm.

W  Siemianowicach: K. S. 07 gości u siebie
groźną drużynę Orła.

Wreszcie na Katowice przypadają dwa osta
tnie spotkania, a to: pierwsze w niedzielę na 
boisku Policyjnego walczyć będą Policyjny — 
Śląsk Świętochłowice, zaś drugie w święto 
śś. P iotra i Pawia na boisku O. W. F. między 
1 F. C. a K. S. 06 Katowice.

Mistrzostwa Klasy „A“ .
W  niedzielę zostaną rozegrane następujące 

mecze piłkarskie o mistrzostwa kl. „A “ .
Kluby wymienione na I. miejscu są gospo

darzami boisk.
Naprzód Załęże — Słowian Katowice
K. S. 20 Bogucice — K. S. 06 Mysłowice
09 Mysłowice — Silesia Paruszowiec
Roździeń-Szop. — Pogoń Katowice.
K. S. Diana — K. S. Dąb

Z całego świata.
Silne burze w Niemczech.

Berlin. Różne okolice Niemiec na
wiedzone zostały w czwartek przez nie
zwykle silną burzę, która pociągnęła za 
sobą liczne ofiary w  ludziach. Grad zni
szczył prawie całkowicie zbiory w oko
licach Wrocławia. Nad Prusami Wscho- 
ćniemi do późnej nocy przeciągała burza. 
Od gromu zginęło 6 osób w tragicznych 
okolicznościach. Poza tern odniosło wie
le osób dotkliwe poparzenia. Pod Ostród 
grom uderzył w grupę pracujących w 
polu i położył na miejscu trupem 2 robot
ników.

Strata 10 milionów dolarów przez 
spekulację.

Wiedeń. Według doniesień dzienni
ków wiedeńskich policja wdrożyła na 
zlecenie władz wyższych dochodzenia 
przeciwko b. dyrektorowi Austrjackiego 
Zakładu Kredytowego Frytzowi Ehren- 
festowi, który przez spekulację przyczy
nił się do strat Zakładu Kredytowego w 
sumie 10 milj. dolarów. Ehrenfest bawi 
obecnie w Paryżu. Wedle informacji kół 
finansowych, Ehrenfest by ł m. in. człon
kiem rad nadzorczych w wielu przedsię
biorstwach polskich, jak: Szczakowa. 
Lwów, Ferrum, Goleszów, Zieleniewski 
i t. d.

Lotnik i rewolucjonista major Franco 
ciężko ranny.

Madryt. Według wiadomości z Se
w illi, w  czasie odbytego tam zebrania 
przedwyborczego pod zebranymi zała
mała się estrada. Ofiarą wypadku padł 
mjr. Franco, którego stan jest ciężki

Siavra — 1. K. S. Tarn. Góry
Zgoda — Kresy
W. K. S. Tam. Góry — Pogoń N. Bytom
Śląsk Siemianowice — Odra Szarlej
Czarni Chropaczów — Iskra Siemianowice.

Trójmecz bałtycki w Wilnie.
W  Wilnie zostanie rozegrany w  nadchodzącą 

niedzielę i poniedziałek lekkoatletyczny trój- 
mecz państw bałtyckich. Oprócz Polski w za
wodach tych wezmą udział Łotysze i Estoń
czycy.

Sensacyjne zawody bokserskie 
w Piaśnikach.

Po swej udałej imprezie w  dniu 1. 6. 31 r. 
P. Z. Z. B. znów występuje na widownię pu
bliczną mianowicie urządza wałki na wolnem 
powietrzu w  dniu 30. 6. br. o godz. 8 wieczorem 
w ogrodzie Polak — Piaśnikl.

Bogaty program rozpoczyna się walką kwa
lifikacyjną w  wadze ciężkiej na 6 starć.

Nowara KrÓ1. Huta — Kantor Cieszyn.
Jako druga para walczą w wadze piórkowej 

na 6 starć w  walce kwalifikacyjnej: Chrobok
Król. Huta — Pyka Król. Huta

Bardzo interesujące spotkanie stanowić bę
dzie waika w wadze półśrednlej na 8 starć: 
Machinia Katowice przeciw ulubieńcowi publiki 
i najpoważniejszemu kandydatowi na mistrza 
Polski w  tej wadze Goworek Lipioy.

Znany „Hanes" Górny spotyka się z bar
dzo obiecującym Tasarkiem Katowice w '.. adze 
piórkowej na 8 starć. Glou wieczoru stanowi 
spotkanie w półfinale w wadze półśrednlej na 10 
starć. Gawlik I Król. Huta — Bara Mysłowice.

Zwycięzca kwalifikuje si ędo finata o mistrzo
stwo Polski w wadze półśredniej i ma ty 'ko  Go- 
węrka L ipiny na przeszkodzie do osiągnięcia 
tak zaszczytnego tytułu. Wszyscy zawodowcy 
zna Idu' ją się w ostrem trainingu i wspaniałej 
kondycji, tak, że walki zapowiadają się nadzwy
czaj interesująco.

Uwzględniając ciężkie położenie gospodarcze 
organizatorzy ustanowili niskie ceny wstępu.

I ażeby jaknajszerszym sferom sportowym umo
żliw ić odwiedzenie imprezy.

Poszukuje przeciwników!
K. S. Naprzód - Bytom  poszukuje 

przeciwników w  piłce nożnej.
Zgłoszenia pod adr.: K. S. „N a

przód" Bytom  (Beuthen O.-S.), Kur- 
fiirstenstr. 21. Tel. 46-48.

Burza zniszczyła cyrk Hagenbecka.
Wiedeń. Gwałtowny orkan, jaki sza

lał cwiegdaj wieczorem w Wiedniu, spo
wodował liczne szkody. M. in. nami it  
cyrku Hagenbecka i urządzenia cyrkowe 
zostały przez orkan zniszczone.

Śmierć lekarza, który stał się kaleką 
w służbie dla ludzkości.

Paryż. Zmarł tu przeżywszy 76 lat 
dr. Seret, jeden z pierwszych lekarzy, 
którzy stosowali promienie X. Dr. Soret 
10-krotnie poddawał się operacjom chi
rurgicznym, w wyniku których stracił 
obie ręce.

Sprawy towarzystw.
Ruda. Miesięczne posiedzenie Katolickiego 

Kola Abstynentów połączone z uroczystością 
św. Jana Chrzciciela odbędzie się w niedzielę, 
dnia 28 czerwca r. b. o godz. 5 po południu w 
Domu Związkowym przy kościele św. Krzyża. 
Zaprasza się na posiedzenie to wszystkich człon 
ków goście mile widziani. Zaprasza się także 
tych, którzy już dawniej do Zw. Abstynentów 
należeli. Zarząd.

Zebrania Związku górników Z. Z. P.
odbędą się w niedzielę, dnia 28 czerwca b. r. 
w niżej podanych miejscowościach:

Katowice-Załęże: o godz. 14 w lokalu Domu 
Młodzieży.

Łaziska Górne: o godz. 17 w lokalu p. Muchy
Jaworzno: o godz. 10 w lok. Bratnia Pomoc
Jeleń: o godz. 14 w' lokalu podanym na afi

szach.
W poniedziałek (uroczystość śś. Piotra i Pa

wia) odbywać się będą zebrania w następują
cych miejscowościach:

Byczyna: o godz. 16 w  lokalu p. Chrząszcza.

TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI W  KATOW ICACH.

W  niedzielę, dnia 28 hm. o godz. 15,30 po po
łudniu sielanka operetkowa „Krysia leśniczan
ka". Wieczorem po raz drugi „Hutta di Bulla".

W  poniedziałek 29 bm. o godz. 15,30 sensa
cyjna sztuka W a’llace'a „N ieuchw ytny"; wie
czorem „Wesoła wdówka".

We wtorek 30 bm. „Bez posa®u ożenić się 
nie mogę".

Repertuar.
Niedziela, drrfa 28 bm. „K rysia Leśniczanka* 

o godz. 15,30.
Niedziela, dnia 28 bm. „H u lla di Bu’la "  o 

godz. 20-ej.
Poniedziałek, dnia 29 .N ieuchwytny" o go

dzinie 15.30.
Poniedziałek, dnia 29 bm. „Wesół., wdówka* 

o godz. 20-ej
W torek, dnia 30 bm. „Bez posagu ożenić się 

nie mogę" o godz. 20-ej.

Dział handlowy.
Giełda pieniężna w Warszawie

w dniu 26 czerwca 1931 r.
Dolar amerykański 8,90 zł. Funt szterlingów 

angielskich 43,30 zł. 100 franków francuskich 
34 84 zł. 100 szylingów austriackich 125,06 zł. 
100 franków szwajcarskich 172,52 zł. 100 gulde
nów holenderskich 358.20 zl.

Giełda zbożowa w Warszawie
w  dniu 26 czerwca 1931 r.

Żyto 27,75—28,25. Pszenica 30,50—31,50. O- 
wies jednolity 30,50—31,50. Owies zbierany 
28,50—29,50. Jęczmień na kaszę 28,00—28,50 
Mąka pszenna luksusowa 60—70. Mąka pszenna 
wyborowa 55—60. Mąka żytnia 45— 47. Otręby 
pszenne szale 16—17. Otręby pszenne średnie 
41—15. Otręby żytnie 14,25— 15,00. Kuchy lniane 
27—28. Kuchy rzepakowe bez obrot. Groch pol
ny jadalny 32—35. Groch V ictoria 40—45. Łubl* 
niebieski 22,50—23,50. Łubin żó łty 32—43.

Giełda zbożowa w Poznaniu
w dniu 26 czerwca 1931 r.

Żyto 25,50—25,75. Pszenica 27,00—27.50. Ję
czmień przemiałowy 26,50—27,50. Owies paste
wny 28,00—29,00. Mąka żytnia 65 proc. 38,75— 
39,75. Mąka pszenna 65 proc. 44,00—47,00. Otrę
by żytnie 15,50— 16,50. Otręby pszenne 13,50— 
14,50. Otręby pszenne grube 15,00— 16.50. ^

Ceny targowe w Katowicach
z dnia 25 czerwca 1931.

Masło wiejskie za 1 funt 1,80—2,20 zł, masło 
mleczarniane za 1 funt 2,30—2,40 zł, jaja sztuka 
0,10—0,12 zl, twaróg 0,60—0,70 zl.

Mięso: Wieprzowma za 1 funt 0,90— 1,00 zł, 
wieprzowina bez dokładki (kotlety) 1,30—1,40 
zł, wołowina 0,80— 1,10 zł, cielęcina 0,80—1,10 zł, 
smalec 1,40— 1,60 zł, skopowma 1,50—1,60 zł, 
okrasa świeża 1,00—1,10 zł, okrasa wędzona 
1,20—1.40 zł, łój 0,50—0,70 zł.

Jarzyny. Kapusta biała (główka) 0,40—0,6C 
zł, szpinak za 1 funt 0,80—0,90 zł, marchew 
(wiązka) 0,15—0,45 zł, kalarepa (wiązka) 0,15— 
0,25 zł, cebula za 1 funt 0,40—0,45 zl, pomidory 
za 1 funt 3,20—3,60 zł, kalafiory sztuka 0,25—
1.00 zl, fasola biała za 1 funt 1,50—2,00 zł, fa
sola zielona za 1 funt 1,20— 1,50 zł, ogórki za 
1 funt 0,30—0,35 zł, kartofle za centnar (50 kg)
7.00 zi ,  kartofle 12 funtów 1,00 zł, młode karto* 
fle za 1 funt 0,25—0,30.

Owoce. Truskawki za 1 funt 0,40— 1,10 zt, 
poziomki za 1 funt 0,80— 1,00 zł, tereśnie (glasy) 
za 1 funt 1,20— 1,50 zl, tereśnie za 1 funt 0,60—
1.00 zl, agrest za 1 funt 0.40—0,50 zł, czarne ja
gody za 1 funt 0,25—0,30 zł, grzyby (kurki) za 
1 funt 0,80— 1,00 zł, cy tryny sztuka 0,08—0,10.

Drób. Gołębie 1,00— 1,25 zł, gołębięta 1.00— 
1,50 zł, ku ry  3,00—6,00 zł, kurczęta 1,50—3,00 
zł, kaczki 3,00—6,00 zł, gęsi 3,50— 10,00 zł.

Dowóz znaczny, ceny przystępne, obrót 
średni.

Sprawy gospodarne.
Wykonanie zamówień sowieckich.
Huty górnośląskie Bismarck, Laura i Pokój 

przekażą w lipcu br. przedstawicielom sowiec
kim trzecią część zamówień metalurgicznych 
dokonanych przez Sowiety. Dostarczone będą 
w yroby hutnicze wartości 25 m ilionów złotych.

Rokowania handlowe między Austrją 
i Polską.

Rokowania handlowe z Austrją w sprawi* 
rew izji umowy handlowej połsko-austrjackiej 
prowadzone są w dalszym ciągu. Przedstawi
ciele do tych rokowań przebywać mają w Wie
dniu do końca czerwca br.

Nakładem firm y „Kato lik" spółka wydawnicza
i  ogr. odp. w Bytomiu, Śląsk O polski — Dru
kiem: Drukarnia Śląska, Sp. z ogr. odp., Kato
wice, ul. Batorego nr. 2. Telefou 878. — Za re
dakcję odpowiada P r a n e ,  szek G o d u l a ,  

w  KtóL Hucie.

«
i



»

N iespodzianka letnia.
Na sezon letni dopóki zapas starczy -wysyła

my komfpflety towarów, po cenach niebywale 
niskich

Tylko za 14.— złotych
wysyłamy: 1 uibranie męskie, gotowe, tj. m ary
narka i s/podmie z niebieskiego płótna lub z kaki, 
koloru wojskowego, 1 koszulę męską w  ładnych 
deseniach, 1 parę kalesonów męskich, w  dobrym 
gat., 1 ręcznik z frendzlami, pełnej długości, 1 
kraw at jedwabny w ślicznych deseniach, 1 parę 
skarpetek cwern i 3 chustki do nosa z koloro- 
wemi obwódkami. To wszystko razem wysyłamy 
tylko za 14 zł.

Tylko za 23 złote
wyslamy: 4 m etr. creponu w eleganckich dese
niach, na ładną, letnią suknię damską, 6 mtr. 
płótna kremowego, nadającego się na bieliznę 
wszelkiego rodzaju, 4 mtr. heringsbonu (dymka) 
koloru białego w  lepszym gatunku, 3 mtr. zefiru 
w  pięknych wzorach na dzienną koszulę męską 
lub na dwie bluzki damskie, 5 mtr. płótna ręczni
kowego na 4 długie, dobre ręczniki, 1 przeście
radło białe, pełnej długości i szerokości, 1 para 
reform damskich, letnich w dobrym gatunku 
(kolor wg. życzenia) i chustkę turecką w pięk
nych kwiatach. Do powyższych kompletów do- 
liczomy 2,50 zł. tytułem opłaty pocztowej i opa
kowania.

46 metrów tylko za 35 zł.
•wysyłamy: 10 mtr. „heringsbomu" (dymka) kolo
ru białego w wyborowym gatunku, 10 mtr. płótna 
kolorowego „oskford" w piękne krateczki lub 
paseczki, 10 mtr. płótna surówki „metkal“ w do
brym gat., 10 mtr. płótna ręcznikowego na do
bre, trw ałe ręczniki i 6 mtr. zefiru w  ślicznych 
deseniach na ładne koszule męskie. To wszystko 
razem wysyłamy tylko za zl. 35,—. Do danego 
kompletu doliczamy porto zł. 3,25 gr.

Wymienione kompletny wysyłam y po otrzy
maniu listownego zamówienia, za zaliczką pocz
tową, płaci się przy odbiorze towaru. Zaznacza
my, iż kupujący nic nie ryzykuje, gdyż o Je 
towar mu się nie podoba, przyjmujemy go z po
wrotem i pieniądze natychmiast zwracamy.

Zamówienia prosimy adresować:
FIRMA „POLSKI TOWAR“ — ŁÓDŹ, 

skrzynka pocztowa 208.
Uwaga: Na żądanie bezpłatnie wysyłamy cen

niki wszelkich towarów. Dodajemy do każdego 
kompletu milą niespodziankę. 3457

Ki r  spaw ania przy napraw ie sam ochoddw .
Śląski Instytut Rzemleślnlczo-Przemysłowy 

oraz Stowarzyszenie dla Rozwoju Spawania w 
Polsce organizują:

10-dnlowy kurs spawania przy naprawie 
samochodów.

Kurs rozpocznie się dnia 1 lipca i kończy się 
dnia 14 lipca br. W ykłady i ćwiczenia odbywać 
się będą codziennie z wyjątkiem niedziel od godz. 
5—8-ej w Szkole Spawania przy Hucie „M arta" 
Katowice, ul. Zamkowa 20.

Kurs powyższy poświęcony będzie teoretycz
nemu i praktycznemu wyszkoleniu uczestników 
przy następujących pracach:

1. Spawanie cienkich blach żelaznych przy 
karoseriach, błotnikach itp.

1. Spawanie żeliwa, bloków cylindrowych, 
głowic, karterów , tłoków itd.

3. Spawanie stali stopowych, naprawa kół 
zębatych itd.

4  Spawanie aluminium, naprawa karterów  i 
tłoków aluminiowych.

5. Lutowanie: naprawa chłodnic, ram motocy
klowych, rowerowych.

6. Specjalne urządzenia do spawania w  w ar
sztatach samochodowych.

7. W czasie trwania kursu Szkoła Spawania 
wykonywać będzie wszelkie prace spawal
nicze, z zakresu naprawy samochodów ze 
zwrotem kosztów własnych. Uczestnicy 
kursu wykonywać mogą prace praktyczne 
pod kierunkiem instruktora, dostarczone 
przez w arsztaty  samochodowe, z których 
zostali na kurs wydelegowani.

Opłata za kurs wynosi złotych 50.— od ucze
stnika.

Zgłoszenia kierować należy do Śląskiego In
stytutu Rzemieślmiczo-Przemysłowego, gmach 
Śląskich Technicznych Zakładów Naukowych, 
Katowice, ul. Krasińskiego, oraz do Stowarzysze
nia dla Rozwoju Spawania Katowice, ul. Zielo
na 7, I. p. 3462

śląski Instytut Rzemieślulczo-Przemysłowy 
w Katowicach uruchamia w  najbliższym czasie 
w Król. Hucie specjalny kurs języka polskiego 
dla rzemieślników. Program kursu obejmuje 1U0 
godzin. Nauka odbywać się będzie dwa razy w 
tygodniu po dwie godziny.

Wszelkich informacyj udziela i przyjmuje za
pisy Śląski Instytut Rzemieślniczo-Przemyslowy 
w gmachu Śląskich Technicznych Zakładów Nau
kowych w  Katowicach przy ul. Krasińskiego co- 
dziennie-od godz. 9-ej do 13-ej oraz od godz. 15.30 
do 18-ej. 3460

Urząd gminny w Chropaczowie ogłasza

przetarg publiczny
na roboty instalacji oświetlenia elektrycznego 
przy budowle szkoły powszechnej w Chropa

czowie.
Potrzebne do przetargu podkładki oraz w a

runki i projekt umowy można nabyć (dopóki za
pas starczy) za zwrotem kosztów nakładu w 
Urzędzie Gminym w Chropaczowie, pokój nr. 12, 
gdzie również można zasięgnąć bliższych infor
macyj dotyczących wykonania robót, oraz prze
glądnąć rysunki wykonawcze.

Oferty należy składać W Urzędzie Gminnym 
w Ohroipaczowie w  terminie do 14 liipca 1931 r., 
w którym to dniu o godz. 12 nastąpi otwarcie 
ofert.

Oferty należy składać w  kopertach zapieczę
towanych z napisem „Oferta na wykonanie ins'a- 
lacji oświetlenia elektrycznego przy budowie 
szkoły powszechnej w  Chropaczowie" z dołą- 
czonern zaświadczeniem Kasy gminnej o złoże
niu wjadjum w gotówce wzgl. w papierach w ar
tościowych w  wysokości 5% oferowanej sumy.

Urząd Gminny zastrzega sobie wolny wybór 
oferenta oraz ewentualne unieważnienie prze
targu bez podania powodów. 3459

Kom. naczelnik gminy 
J. P  r z y  b y  la.

Po wakacjach t. j. z początkiem września br. 
uruchamia Śląski Instytut Rzeczmieślniczo-Prze- 
m ysłowy w Katowicach specjalny kurs dla mod- 
niarek z następującym programem:

Regulamin modniarstwa, teorja powstania 
kapelusza, metodyka fasonu kapelusza z różnych 
materiałów (z łyka, groliny, muślinu). Główki 
kapeluszy różnych fasonów. Fasonowa-nie filco
wych kapeluszy, nicowanie, pranie, czyszczenie, 
zmniejszanie, powiększanie itp. układanie w roz
maite fasony. Berety, kapelusze z aksamitu, bor
ty, jedwabiu, gazy, krepy itd. według ostatniej 
mody.

Zaznajomienie z najważniejszemi Przyborami, 
materiałami i dodatkami modniarskiemi. Kalku
lacja wykonanych robót.

Kurs będzie trw ał 3 miesiące. Nauka odbywać 
się będzie 3 razy w tygodniu po 3 godziny dzien
nie w godzinach wieczornych. Opłata wynosi za 
cały kurs 60 zł.

Zgłoszenia przyjmuje Śląski Instytut Rze- 
mieśiniczo-Przemysłowy w Katowicach, ul. Kra
sińskiego (gmach Śl. Technicznych Zakładów 
Naukowych) w  godzinach urzędowych od 9—13 
i od 16—18-ej, w  soboty od 9—13-ej. 3461

Niewiarysodne lecz prawdziwe!
Cała Polska jest zachwycona naszemi 

kompletami 
Bez ryzyka! — Uwaga! — Bez ryzyka!

Celem uświadomienia najszerszych rzesz społe
czeństwa, że firma „Najwygodniejszy Zakup Pol
ski" w Lodzi, jest najtańszem i najsolidniejszem 
źródłem zakupu wszelkich towarów manufaktu
rowych oraz gotowych ubiorów wysyłamy 
celem reklamy:

Komplet I-szy za 20 zt.
314 mtr. jedwabiu Crepe saten we wszelkich ko
lorach gładkich na elegancką damską suknię świą. 
teczną, ślubną lub balową, (prosimy podać iaki 
kolor). 1 koszulę damską z dobrego olótna bia
łego ze ślicznem przybraniem. 1 p. majtek dam
skich z dobrego płótna białego, ślicznie przybra
ne. 1 p. pończoch damskich jedwabnych w dc- 
brym gatunku (kolor podług życzenia), oraz 3 
chusteczki do nosa damskie białe batystowe. To 
wszystko razem w ysyłam y ze bezcen bo tylko 
za 20 złotych. Koszta przesyłki 2 zł. 50 gr. opłaca 
kupujący.

Komplet Il-gl za 38 zł.
3 mtr. sukna czysto wełnianego „Boston" lub 
„Duble" w różnych eleganckich kolorach i dese
niach, według ostatniej mody (kolor podług ży
czenia) na elegancki męski garnitur świąteczny 
lub wizytowy. Łącznie z całkowitym kompletem 
pierwszorzędnych dodatków do ubrania wraz z 
guzikami tylko za 38 zł. — Koszta przesyłki zło
tych 2, gr. 50 opłacą kupujący.

Komplet z ubraniem za 48 zł.
1 eleganckie męskie ubranie świąteczne lub ślub
ne (prosimy podać dokładną miarę i jaki k-lor). 
1 koszulę męską niedzielną z dobrego zefiru w de
seniach podług ostatniej mody z 2-ma kołnierzy
kami (prosimy podać Nr. kołnierzyka). 1 koszule 
męską nocną z dobrego płótna białego. 1 parę 
kalesonów białych w najlepszym gatunku. 1 parę 
skarpetek jedwabistych w elegancki deseń oraz 
1 elegancki kraw at jedwabny. — To wszystko 
razem w nieoczekiwanym dobrym gatunku wy
syłamy za bezcen, bo tvlko za 48 zł. — Koszta 
przesyłki zl. 3, gr 50 opłaca kupujący.

Gwarantujemy, że kto skorzysta z niniejszej 
okazji, przekona się o dobroci i taniości naszych 
towarów, będzie zupełnie zadowolonym i pozo
stanie naszym stałym klijentem.

UWAGA! Kupujący nic nie ryzykuje, gdyż w 
razie niepodobania się powyższych towarów, 
przyjmujemy je z powrotem i zwracamy Całko
witą sumę bez poszkodowania. — Towary wy
syłamy za pobraniem pocztowem po otrzymaniu 
listownego zamówienia. — Zamówienia prosimy 
adresować:

„NAJWYGODNIEJSZY ZAKUP POLSKI" 
Łódź, skrzynka pocztowa 142.

P. S. Do każdego kompletu dołączamy bez
płatnie cennik wszelkich towarów. 3370

Hotel - Pensjonat
"Luisenhof"

w uzdrowisku Bad — Landeck na Śląsku nie 
mieckim.

Na sezon kąpielowy polecam dobrze meblo
wane. słoneczne pokoje z balkonami i całkowi 
tęm utrzymamem p/o cenach umiarkowanych.

Właściciel jest Górnoślązakiem i uprasza •. 
uwzględnienie tego polecenia- 3388

Obelgę, rzuconą na Annę 
Węgrzykównę, która miała 
skraść płaszcz, a to właś
nie nie polega na praw
dzie. Przepraszam ją. — 
Helena Przykling z Załę
ża, ul. Wojciechowskiego 
nr. 72. 3455

z ogrodem 25 minut od 
stacji kolejowej Tychy 
jest zaraz na sprzedaż. 
Cena według umowy. — 
Franciszek Pilorz, kolejarz 
Wilkowyje, pow. Pszczy
na. 3452

Ko k
r e k la m o w a ł otrzy
ma każdy d a r m o  
przy zamówieniu 4 kos. 
Cenniki na kosy i instru
menty muzyczne wysyła
my darmo. — Poznański 
Dom Wysyłkowy, Poznań 
Wały Królowej Jadwigi 
nr. 11. 3482

Pszczoły
z ulami, roje, węzę, miód 
pszczelny wysyła .Pato
ka* Kupczyńce 8, poczta 
Denysów. 3367

Panienka
lub młodzieniec

którzy się chcą nauczyć 
pisania na maszynie mo
gą się zgłosić Fr. Nowara 
Katowice, Plac Wolności 
nr. 6. Zakład wypożycza
nia maszyn do pisania. 
Na życzenie wskazuje się 
posady biurowe. 3424

I j f t e  [Horyth
na katar żołądka, wzdę 
cia. kurcze, bóle. nu
dności. zgagę, niestra
wność. brak apetytu 
b’ednce. ogólne osła
bienie etc. odzyskało 
zdrowie, używając ziół
ka sławnego na cały 
świat Dr. Dietla, prof 
Uniwersytetu Jagiel
lońskiego. Żadajc e 

“zpłatnej broszury 
pi uczającej. Adr. Lisz
ki -  Apteka.

Ogłaszanie i  
w nasze gazecie.

£at&
nastało i znów rozpoczęły swe pańowanłą 

jasne, powiewne szaty. Moda daje 
pierwszeństwo żywym kolorom, —- Ucz - 

jakże często taka piękna sukienka Już po 
pierwszem czyszczeniu staje się nlepo- 

każną I wypłowiałą. Przyczyna tego leży 
w użyciu gryzących mydeł i środków'do 

prania zawierających tlen, które -wnet 
„sam odziała jąeo” zniszczyli i wypłowili 

najżywsze kolory. Unikajcie więc Szan.
Panie tych przykrości i strat! Skoto ła

godna I zawierająca glicerynę piana z 
pięknego mydła „Kofłontay" nie szkodzi 

nawet delikatnej skórze dziecka, to i 
mydło „Kołłontay” ochroni szaty ietnfe 

Szan. Pań przed szkodą. — Proszę jednak 
nie kupować nigdy innego mydła wy

chwalanego za „taksamo dobre” 1 zważać 
na znak ochronny „pralka”!

Złoty medal na wystawie w Katowicach 1927 r.
Jedyny Wytwórca Eryk A. Kołłontay — Fabryka chem. Katowice-Brynów

F a b r y k a  C h e m i c z n o - F a r m a c e u t y c z n a  
„A  P. KOWALSKI W A R S Z A W A .

1 gatunek długość 75

Tylko jednorazowe ogłoszenie niech każdy za
chowa. Kosy moje są światowej sławy, które 
wysyłam odbiorcom 40 łat, dawniej z Pleszew* 
obecnie z Poznania. Otrzymuję tysiące podzięko
wań. Kto zamówi 5 kos, otrzym a 1 kosę w poda
runku darmo, przepis ostrzenia i gwarancję do
łączamy do każdej kosy. Prowadzę 4 gatunki kos 
Gatunekl: Kosa Solingerska ekstra prima litera 
K. S. siecze 300 kroków po naostrzeniu, Gatunek 
2-gi: kosa lżejsza ze znakiem serca lub „Piesze 
wianka" przedwojenny gatunek. Gatunek 3-ci: 
kosa w estfa'ska ze znakiem trójkątu. Gatunek 
4-ty: kosa lżejsza stal styryjska, tnie jak brzytew  

80 85 90 95 100 105 110 115 120

Cena zł.:

gatunek 2-gi zł:

gatunek 3-ci zł:

11,00

9,0(

7,00

11,60

9,60

7,50

12,25

10,20

8,00

12,85

10,80

8,50

13,65

11,00

9,00

14,50

12,00

9,50

15,55

13,00

10,00

16,50

14,00

gatunek 4-ty zł: 6,25 6,50 7,00 7,50 8,00 8,50 9,00

l i t a  P u ń s k i  Dom Wysyłkowy Poznań, Wały Kitlowej Jadwigi

17,50 18,00

l l l l l l l l l l l i l l l l l l l l l l l l l l l l l l j
1 Oszczędzajcie! j
== na czarna g a d z i n ę  1 dla za- == 
= 5  pewnienła sobie s t a r o ś c i .  =

=E Najpewniej i najkorzystniej ulo- ==  
== kujesz swe o s z c z ę d n o ś c i  w ==

|  Banku Ludowym |
s s  Spółka z nieogr. odp.

H  w Wielkich Hajdukach, Ratuszowa 2. EĘ
== Wypożyczamy darmo skarbonki. ==
== Wydzierżawiamy safes (schowki)

„Sukces”
Biuro Reklamacyjne 

i Rewizyjno-Buchalteryjne

K atowice
ul. Kopernika nr. 12 Tel. 5-73

Sprawy podatkow e (rekursy, re
klamacje) itd., Podania, prośby i 
wnioski do władz i urzędów, tłu
maczenia, zakładanie prawidło
wych ksiąg handlowych, Sporzą
dzanie bilansów, inkaso należności

Sumienne, szybkie, solidne za 
miernem wynagrodzeniem.

3328

ize. Koimiy.
Chcąc mieć trw ały i bezpieczny dach nad 

głową, używajcie do krycia m ateriały z górno
śląskiej fabryki Koszycki i Liber, Nowy Bieruń 
istniejącej od roku 1901.

W yroby tejże: papa dachowa „KOLIBIT" 
kolorze białym i „CZERWOLIT" o kolorze czer
wonym bezsmolowcowe nie wymagała smaro 
wania przez szereg lat 1 uznane są przez Tow 
Ubezpiecz, jako m ateriały twarde.

Papa piaskowa „Elastyczna" równomiernie 
ładnie piaskowana gwarantowana co do jakości.

Żądajcie wszędzie tylko ty c h  w y ro b ó w , 3392

Rolniku!
Młóckarnie różne sztyftow e, szeroko  

młócne, młóckarnie patentowe, m lóckar- 
r-ie z cepami, w alcow e na prostą słom ę, 
kartoflarki system u „Rychter“, geple, 
maneże, wialnie, różne sieczkarnie, 
pompy i kufy do gnojówki kupisz tanio 
ra dogodnych warunkach spłaty w e  
fabryce i odlewni rolniczych maszyn

inżyniera Barteckiego,
Zory pow. R y b n i k

Reparacje wszelkich m aszyn rolni
czych i t. p. 3330

Głuchota uleczalna.
W ynalazek Eufonja zademonstrowany specjali
stom. Usuwa przytępiony słuch, szum, cieknienk 
uszów. Liczne podziękowania. Żądajcie bezplat- 
nej pouczającej broszury. Adres: Eufonja Liszki 
koło Krakowa. 8274


